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SZEFEM p r o t o k o ł u  r>vi>r.. / n c r \ .
M E  BRAT HR. PRZFZDZIECKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. lipca. (st) Dotychczaso­

wy dyrektor Protokołu dyplomatycznego 
w M. S. Z. hr Stefan Przeździccki, mia­
nowany posłem Rzeczpospolitej przy Kwi 
rynale, obejmuje urzędowanie w  najbliż­
szym czasie. Hr. Przećdziecki piastował 
swoje . dotychczasowe stanowisko bez 
przerwy od początku 1910 r. W edług po­
głosek szefostwo Protokołu dyplomatycz­
nego obejmie dotychczasowy zastępca hr. 
Reinold Przczdziccki, brat Stefana

PO W IT A N IE  NO W EJ W YCIECZK I 
PO LA K Ó W  A iy -R .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 20. l i w f l  fet). Dziś ra ­
no na dw orzae g łów ny przybyła w y ­
cieczka 70 Polaków z Cleveland (Shm yJ 
ZŁ). Na pow itanie na dw orzec p rzyby li 
p rzedstaw icie le  w ła-łz i w o jęłjiw ośjS g

w i e l k i e  o s z u s t w  O NA s z k o d ę  m o ­
n o p o l u  SPIRYTUSOWEGO.

I " ' ' ‘loitfr; "J ł-.jee^ę,u]i■ Ir;;i jn .
Warszawa, 20. lipca. (ps) Kontrola 

skarbowa w Katowicach wykryła ogrom­
ne oszustwa na szkodę państwowego ito. 
nopołu spirytusowego. Fabryka wódek 
i likierów' Skalla i Ska sprowadzała z re­
ktyfikacji krakowskiej wielkie ilości spi­
rytusu denaturowanego, którego cena za 
hektolitr wynosi 130 zł. Okazało się jed ­
nak, że jest to czysty spirytus ,,bongout“  
(cena za hektolitr 1.I5U zł.) Monopol po­
niósł w  ten sposób stralę około 200.000 
zł. Fabrykę oraz 1 składy tej firmy opie­
czętowano.

W IDM O ZMARŁEGO EKS-NARZECZONEGO
(Do artykułu na sir. 10-tej.)

Jiiiwifł] R nttf Marsz. PttMoi
(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszaw a , 20. Ijpca. fet). „ L a  R.fe,
y>ubli<iue“ ,V  dziennik w ychodzący  a t  
K onstantynopolu jako francuskie w y ­

danie tureckiego Djipnhpurięt, zb liżo ­
ny do sprąly zagi'., jtó d ił  1(3 bni. fottk ’ 
grafjń MarszaHya’ Piłsudskiego z ty tu ­

łem : Marszałek Piłsudski w Konstanty­
nopolu". D zienn ik  ten pisze: Z ap ow ie ­
dziane jest rych łe  przybyciu do nas in­
cognito Mar; zała Piłsudskiego. Podróż 

'rap, być  pozbaw iona w szelk iego zn acze ­
n i:( politycznego.

W  kołach politycznych  o w yjezdziu 
M arszałka do Tuircji nic n ie 'w ia d o m o  
ale notatka ta jest « che-m ży c r tń  kół 
tureckich, które ch c ia łyby  skorzystać 
z ewentualnego przyjazdu  Marszałka 
Piłsudskiego do Rumunji. i zaprosić go 
do Konstantynopola. • . i r-J

INSPEKCJA APTEK W  JEDNEM Z W O  
JEWÓDZTW.

(Telefonem od naszego korespondenta., 
Warszawj, 20. lipca. (st) Departament 

służby zdrowia M. S. Z dokona z polece­
nia gen. Składkowskiego w ciągu n a j­
bliższych dwóch tygodni inspekcji aptek 
na terenie jednego z województw. Ter­
min inspekcji, oraz wybór województwa 
nic będzie podany do wiadomości pu­
blicznej, gdyż inspekcja, nastąpi niespo­
dziewanie.

 —o.----
AWANTURNICZA UCIECZKA ŻOŁNIE­

RZY LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ. 
Paryż, 20 lipca. (Teł. O. P )  „Petit 

Journal" donosi z Tunisu, żedwaj żołnie­
rze iegji cudzoziemskiej skradli automo­
bil należący do pewnego geuerala i za­
częli uciekać w stronę granicy, którą 
obcięli przekroczyć w  całym pędzie, o- 
ffljzeliwuiRBJ placówki. W ywiązała się 
.strzelanina, w czasie której jeden ze zbie 
gow został zabity, drugi zaś wpadł wraz 
z samochodem do jeziora i został ujęty.
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Calies moiizuie armie R̂simaaska.
Zapowiedź nowe: walki z katolicyzmem.

M O R D E K G |§0B R E G Q N A  JESZCZE N IE  Z O S T A Ł  S TR A C O N Y

W arszaw a 30. Ujka. (T e l. (Ę  #->■ 
D o n o sy  z Londyw ł; Bfc 
presz. Calles z a ra d z ił  mobitlzhćję 
arm ji raeksykańsfklcj. W  odezw i o 
w ydanej przez .vebk MWiadcza, 
żt m obilizu je asttije w  cehi ostate­
cznego zd ław ien ia rew olty katolic­
kiej. Pad odezw®, która m. i. po- 
w iada ,i»brodniezV kler musi być 
w ytęp iony", podpisani są wszyscy 
członkowie rządu. Calles nie w ycbo 
dzi ze swego zamku strzeżonego 
pdzez <a jv  bataljon wojsika. Z ca­
łego kraju dochodzą w iadom ości o 
nowych prześladowaniach katoli­
ków. Rząd prow adzi jaw n ie ag ita ­
cję. podbu. zająeą tłum y przeciw  
księżom Katolickim. W zm ocniona 
zostanie ochrona oaojblsla Cali m, 
p rzy jac  clc jego  bow iem  spodzie­
w ają  się zam achów  nań.

Meksyk. 20. iśpca. (Tel/ G, P  ) Patl- 
aze areeżtowaaiia w ..swiĄfflru z zabój- 
■ K m  Obr agona 3eemtęuu»w¥ne są 
przez rząd C41esa. W  ciągu dnia
wcz^i.O-zrfo W NfebsyJU) " fi!resiffl!.ónv'Ml9 
20 qcdP

Meksyk, 20. lipo*. (Tc). (<■ P.) Pro­
jekt przepi o wadzenia w sierpniu no­
wych wyborów na skałek zaoko? óowa- 
ou» Prtz Ooregcna zctrial zertnocny. 
Zwołany ma być komom meksykańsKi

MANEWRY SOW. NAD GRANICĄ 
POLSKĄ.

Moskwa, 20. Iipca. (Tel. G. PJ W  koń­
cu sierpnia odbędą się na terenie ukraiń­
skiego okręgu wojskowego niedaleko gra­
nicy polskiej wleikie snwjeckie manewry 
wojskowe. Obecny będzie komisarz w o j­
skowy Wotossytow,

„f. .I-O i.,,,,.

O C C iO W m , R M A G L y W A N Y  PR ZEZ  
W A L E C  DR O G O W Y.

( loietonem od naszego korjipcmdenta).
W arszaw a, 20. Iipca. (gt). W  feaglo- 

hiti dĄbrnwwkiom konie chłopskie splo- 
szntjfl bukiem motoru walce, ugniata- 
JłtegO 3209(5, przewróciły wóz, na kfó- 
rym znajdował się ja to  pfZygómjKfc®  
saMeir. Deptał się on pod óśinmastotMio- 
w y  walet:, który Jmiażdżył gd na śmierć 
'Wflniatając ciało w  batBiMuA.

P R A W D Z I W E  

B S J R R E R R Y S

S Ł Y N N E  P Ł A S Z C Z E

n b b p h z e m a k  y ł n e .

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D  

A LA  m u  o e  P A K I %

GABRYEL STARK
•HfOW, P U C  MAHJAWi 11,

KiK postaJzenie nadawycąaj-.e dla pras, 
aiuże«ia urzędowani* obecnego praży - 
,lenta Oalless na okres 2: lat.

Wiedeń, 20. Iipca. (Tek  G. P Ą  W e ­
dług to tew ic i) dzienn ików  «  Meksyku 
stała ko-misja kongresu maksykartfBiego 
za rząd ziła  9-dmtową żałobę w  całym  
kiajn z powodu zamordowania, Obrego- 
na. Kongres ab iysaL s id iw  dniu 20.

OD Z W IE D Z E N IA  W IĘ Z IE N IA  M O KO TO W SKIE G O .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warstzawą 20. l :pca. (s t ) W ięe- 
m infster sprawiedliwości p. Car za ­
m ierza akcję szczegółowej inspek­
c ji w ięzień  na całym  tc.en ie R ze­
czypospolitej. Rozpoczął ją dziś od 
przeglądu w ięzien ia  m okotowskie­
go w  W arszaw ie. T rw a ła  ona k it­
ka godzin. P, w icem inister zw iedził 
cale w-ięzteuic, rozm aw iając obszer 
nie w k in iM n i oraz z zarządem 
więziewia. Na podstawie obserwa­
cji Y 'yd «ł wszelkie p o lis e b n i' z:y

ministrów postanowiła •*wrócić się do rc 
gencji z prośbą ó it tó l in l*  oh dzień 26, 
bm. parlamentu, któremu postanie prze. j nic pożyczki 25(1 młtjonów dolarów 
dlożony między Innymi projekt ustawy j

C al»i* , 20. flx :n . (Te l. G. PO Pew ien 
/tótelk ryback i -wyłowił % morka zwłoki 
bankiora ‘ L o e w e n s t e l n a . Z w i t k i  ziu n j- 
<hnva t y  &itf w  w g g M d . 10 mjł Ód pizy- 
lądkfl BtMb. Na iękn Gapa nnalusiuno 
przymocowaną na przegubie blachę z 
dftnemi, Utwierdzając m. identyczność 
Loew-u deina. j

Betliu, 20- -liipca. (Tel. Ci. P ,1 Hu 
fSitfrń iT"m/\|M nadeszły ^te-ególy o 
w y ł a w i a n i u  tr u p a , Ł o o w o n i9t o i u t t ^ d «  p o -  | 
b i l *  Roalugitie. ,]nlk dfrft-Ofii kttreepoii- j

W  8 I E R F N I U  k e l l o g

Nowy Jurk. 20. iĄz-.atf •, 1 Ck P.) I)u 
o liw ili obeenej nadeszło 14 odpow iedzi 
na propozycję Kotlogn w  «phturi-c z a ­
warcia fi,idu antywojBurgo. NNszyak" 
kie odpow iedzi maja; charakter przy­
chylny. łłtrak iediynio odpmwodzt iae;
pońs ,-o.i, która tpodziów an^ ii?
,,N *v  Jaęrk T ń m «“  ioMfindujo się, ż «. 
1, dog Uda K“  w połowie sierpnia do
P a ry ża  ce iea i podpisania paktn ra«*»iu 
z noiu trtrarrl spraw ra^rdn. innych 
pansrw.

Londyn, 20. Iipcs. ( t e l .  • G. P.) Na- 
wiąJtdjgc da głosów  innych dąianników 
\v p|ira\yic przyłączan ia  się Rosi, go. 

wjacki^j do paktu antywojennego. .Su- 
mci5" oświadcza, że  lk ta  sygnatariuszy

lą>ca br- Oąym.ione są d^teze sireezło- 
w an ia  w  zw iązku  z zam ach eftfi

1/lM larca gen. onreton^ zat^Ad  nJ- 
tychia sBstowego rozsirzelama go- Nic
stanie on przed sądem doraźnym, lec*: 
przed zwykłym śądem cywilnym- Do­
tychczas arazltoiTO-no 18 osób ^skarżo­
nych o udział w zam ordowaniu ' Obre-
cona.

Z n t u  l o e i B i s t a  b j  w i i m  z  n r z a
TRUP BANEIERA P ŁY W n Ł  Z PRZYMOOuW a NĄ DO REKI ..KARTĄ IDEN-

T Y O Z N O t o * .

donit | | h tv « i|  , .Bcsrluior' Tagab la iu ", 
trupa znaleziono przyjisdkowo w  odle­
głości 10 mil od brzegu przy (Jap Gris- 
nez, Znajdował się on już W stanie 
lbwkisidn. z 'teigb j u\v ciiu r'vibaie\ wlekli 
trupia przez całą drogę po Wodzie, nić 
isiogąs t l  w z ią ć  do brrlki. Trup . po 
przewiezienia do portu Gar 's ropiał od­
dany pod oąhronę poMojt, ŻOnę ban- 
l Ą *  Łoudcnulitkią zawiadomiona i w e­
zw an o do ,przi"jBaodu d o  .ChlifiA, -

IB Nil) iBIlogi
PR/yflED 2i£ DO EUROPY.

nie zostanie obecnie powiększona,
pJcC-25 żo 'każdy naród puSżo pi$fpj!£j3yó 

się 'da '§.fctu ])ez>3z złfiie^fe jednostron­
nej debla/racji Ro§‘ja saw. mogłaby- 'py 

j kol'ayStbć ten właśnie sposób, uniibayąc 
! •fam sumem posuwania ro-zniaiitycl dra­

ż liw ych  ki,yVs)lji, jak sprawa nzna- 
nia Rp.

Berlin, 20. 1 u Tel. a ,  Ib ) Dwl 

noism a  A. Jotiku. żó \v«yzijngj|Jtóie 
koła pohdycane urr&rają konieottno 
ptifląu iM ua się Sowjełów do ęnkłtt 
Kęllopa.' p fidk ^ łb rją ^ .że  ncaf m ki. paiklu. 
u-Mpnwa%ią prowadzenie poliibybi o- 
krążającej w stosunku do Rosji,-' mimo 
wrogiego- stoaowkdni zajtngtóanego 
p.r/eiz jguiopę wMhee Rosji-

K d N r . il (S LETNI 
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rządzenia celem I tw o łe n ia  śuli 
gim nastycznej, ażeby um ożliw ić 
^■iężiTom ruch fizyczny. Na pod­
stawie rozm ow y z jędrnym z po- 
ważnicj-szych w ięźn iów  politycz­
nych w icem inister doszecłł do prze 
konan a, 3 administrac ja w ięz ie ­
n ia odnosi się do Skazańców hu­
manitarnie i ci powodów  do skarg 
nic 'm ają. W  najbliższych dniach 
przystępuje w icem inister do w iz y ­
tacji w ięzień  na prow incji.

P .  P R E M IE R  B A R T E L  W  M A R iE N .

BADZIE.
Warszawa, 20. Iipca. (Tel. G. P.i 

Wobec, różnych wieści o „zakonspirowa­
nym " wyjaździe p. Prem iera Bartla PAT. 
wyjaśnia, i t  czas wyjazdu p. Prem jera 
i miejsce jego urlopu zostały ustalone od 
dawna. Term in wyjazdu nie był podany, 
aby uniknąć oficjalnych pożegnań. P. 
Prem jer Barłel bawi w Marienbadzic, 
gdzie odbywa zalóeoną mu »ra t«  lekarzy 
k « rHej<;. P. Pręmjer wróci do Yl’arszawy 
między 5. a 10, uierpnia.

Parlament rumuński zwołany
zostanie na 2B bm.

Bukareszt, 20. iipca. (Tel. G. P.j Rada upoważniającej, rząd do zaciągnięcia U
pownycll grup finansowych Europy i A- 
meryki wskazanych w ustalonym już p!a-

DYMI8JA P. yKOTNICKIEGO?
Warszawa, 20. Iipca, (Tel. G. P.', Ro­

zeszły się tu znów pogłoski o mającej 
W najbliższym czasie nastąpić dymisji 
dyrektora Depart. kultury i, sztuki w  min. 
oświaty p. .Skotnickiego. Na jego m iej­
sce lansują kandydaturę znanego literata 
p. Witama Horzycy

  o— —

NOW E PO SELSTW A I  KO NSU LATY 

POLSKIE.
Warszawa, 30. Kpca. (Tćh G. P.) Przy 

układaniu nowego budżetu MSZ. na 
okres 1929/30 uwzględnione zostały kre­
dyty na nowe pląęówki dyplbmatycźne w 
Lizbonie I Pekinie. Pozatom powst-ną 
Konsulaty polskie W Lirerpoiu, Algierze

i Brukseli.
—  —o —— -

USUWANIE, h a k a t y s t ó w  z  p r z e - 
MYSŁU G. gT.AhwA

(Telefont.m o ! *a r> i 4: kore^nondenta',;
Warszawa, 20. Iipca. (ps) W  roku bież. 

ma być pod naciskiem rządu przeprowa­
dzona. gruntowna reorganizacja w  Górnu 
śląskim Związku Przemysłowców górni- 
c»o.hntuiczycu. Jiontrakt służbowy u acz. 
dyreLtora Geiscnheimera, Niemca (auto­
ra osławionego apelu zaborczego do głów 
Tiej kwatery niem ieckiej), wygasa w  grud- 
niu br. i nie będzie odnowiony. Najpo­
ważniejszym kandydatem na to stanowi­
sko jest Polak dr- Przybylski b, proku­
rator z Małopolski wschodniej.

-----

PROCES SZPIEGOW SKI W  TARNO- 
POLU.

Tarnopol, 20. Iipca. (Tel. G. P.) W 
tych dniach rozpocznie się przed tulej- 
sżym sądem karnym próccs o szpiego­
stwo. Na ławio oskarżonych zasiądzie 10 
osób narodowości ruskiej w  tern jedna 
kobieta,

RABUNEK w  PARYSKIEM POSEŁ- 
ST W IE  CZEŚKIEM. ,

Paryż, 20. Iipca. (Tek G, p.) Do łu. 
tejSzCgo poselstwa czechosłowackiego 
wtargnęli włamywacze i pod groźbą nźy- 
Cla broni zrabowali 150.000 franków oraz 
biżnłerję należącą do żony posła.

PROCES O I I I  M IL IO N Ó W  DOLARÓW .
N. Jork, 20. Iipca. (Tel. G. P.) W ielk i 

amerykański koncern stalowy „Stoel 
Corporation" Wytoczył wespół z 92-ńla 
zfijjowanem i przedsiębiorstwami proces 
rządowi SI. Zjedli, o wypłatę l i i  m lljo- 
nów dolarów. Skarga trustu opiera się na 
takcie, iż trust ten w ostatnich latach 
nadplaelł podatków i danin łącznej w y­
sokości 101,0410.000 dok, do czego dolą 
czyć należy 9 i pól m iljona doi. procei. 
łów, T ”usł domaga się obecnie zwrotu tej 
snmv.
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pogłoskami
W a i m i n ,  20. lipca. . (Tol. G. PJ. 

W  zw ią zku  z oświadczeniem prezyden­
ta L itw y  kow., które ludność litewska 
uw aża za równoznaczne ze stanem 
wojny z Polską nadchodzą wiadomości, 
że nastrój ludności pogorszył się w  cią­
gu ostatnich 2 dni, a kurs lita uległ 
zn iż c e

L IT E W S C Y  SKAUCI Z P O L S K I — 
SZA (JU SAM I.

‘ Giletonern od naszego korespondenta).

W arszawa 20. lipca. (s t ) Przed 
kuku dniam i na skulck zezwolenia 
w ładz polskich udał: się na teren 
Li lw y  kow ieńskiej oddział skautów 
litewskich złożony z 40 osób. Dru ■ 
żyńa la. została przez władze Ii te w 
skiń; odesłana do Koszedar 
zorganizowano dla niej kurs wo 
skowy typu szaulisów.

gdzie

P IJ A N Y  O FICER  L IT E W S K I 
Z A S T R Z E L IŁ  ŻO ŁN IE R ZA . 
W ilno  20. lipca. (T e l. G. P .) Na

odcinku granicznym  Homi, jeden 
z o ficerów  litewskich najzupełniej 
p ijany zarzucił szeregowcowi Stani 
kulisowi, :ż chciał uciec do Polski. 
Gdy ten zaprzeczył, o ficer w y ją ł 
rew olw er i zastrzelił Slamibulisa.

L IT W A  CHCE ZOSTAĆ MONA UCH JĄ?
Ryga, 20. lipca. (Tel. G. P.) ,,Jauna- 

kas Sinus" donosi z Kowna: W  litew ­
skich kolach politycznych szeroko ko­
mentowana jest charakterystyczna an­
kieta, która z inicjatywy jakiejś niezna­
nej grup; oticerów rozesłano wybitnym 
przedstawicielom arm ji litewskiej Ankie-

ODjW OŁAM E POSŁA PATK A?
Warszawa, JO. lipca. (Tel. G, P )  ,,Ga 

zeta Poranna - - dawniej 2 grosze." p r ż ;- 
posi sensacyjna, wiadomość o odwołaniu 
posła polskiego przy rządzie sowjeckim 
Patka i zamiarze przydzielenia go do 
służby w Ceufrali MSZ. Jednocześnie 
miałby nastąpić cały szereg przesunięć 
na stanowiskach dyplomatycznych.

ŚM IERĆ W  TATRACH,
Zakopąne, 20. lipca. t le i .  G. PJ. 

Dziś z M ałego K oziego W ierchu , ze 
ściany północnej spadł razom  *p skru­
szałą p łytą  ze znacznej w ysokości p H  
den z Najlepszych poilskich ta-terni-ków 
Jerzy Noperowski, kupiec z Poznania . 
Ciało jego zostało rozbite na m iazgę.

D Z IE C K O ,  Z A G R Y Z I O N E  P R Z E Z  

S Z C Z U R Y .
(Telefonetu od naszego korespondenta)

W arszaw a, 20. lipca.' |stj. W  miej- 
seowośći Neuhaus na Śląsku niem. 
stado zgłodn iałych  szczurów  napadło 
na 9-mie.sięcAie n iem ow lę i zagryzło  
je na śmierć.

STRESE1HANN BĘDZIE  P O P U A Ł  
APO LIT Y C ZN Y  „SPR U D E L".

Berlin, 20. liipca. (Teł. G. Pd . D zien ­
n ik i zam ieszcza ją  .komunikat półiurzę- 
dow y, zaprzecza jący w iadom ości, ja ­
koby Strcseinann, udający się do h-aris- 
badu, m iał p rzeprow adzić lano w ażn i) 
rokow ania  polityczne z m inistram i 
spraw zjtgr. C zechosłowacji i Rutmunji. 
.Pobyt Stresnmanna w  Karlsbadzie ma 
m ieć otiarakłoj' czysto p ryw atny i w y ­
poczynkow y.

n i e u r k o j

o blyskiej wojnie z  Polską
ta m. in. zapytuje o zdanie co do wyboru 
prezydeuta Smetony dożywutuim prezy­
dentem Litwy/Too do reorganizacji na j­
wyższych władz państwowych na zasa­

dach dynastycznych, co oznar.uni), 
słworzenie mouarcbji. Ankieta ta uważa­
na jest za krok przygotowawczy ku znłia 
nie ustroju państwowego.

( BY ZANIECHAŁ PRO W OŁOM  ANIA POLSKI.

„T i-Loudyu, 20. lipca. (Tel. G. PJ 
mes" donosi, że po narauzeuiu sit; z rz ;t 
itcui angielskim rztjd niemiecki zwrócił

Się do Wuldemarasa z ostrzeżeuien., aby 
nie obstawał przy swojem doiychczaso- 
wcuj stanowisku względom Polski.

o z u  m m m  w
p wedu s!nvch upałów.

Kowno, 20. lipca. (T ek  G. PJ , O- 
krapne upały  spow odow ały  tu w  ceaA  
•traJnym składzie nffe-dvkamontó\V gro­
źną eksplozję, która cudom tylko -nje 
stała się przyczyną olbrzymie5 kata-

n asłon eczn ych  K ilk a  osób zajętych w 
pracowm  zostało okropni ii poparzonych. 
1 pracowniczka zm arła skutkiem ran.
Straży  pożarnej udał® się opanować o- 
gień, k tóry na w ypadek  przedostania 
się do w ie lk ich  składów  m edykam en-

eks-
strofy. G dy robotn icy za jęci b y li prze 
lew an iem  eteru z jednego w ie lk iego  ba- j tów  i benzyny spowodować tnóg 
łonu do drugiego, nastąpił wybuch pod i plosję w  skutkach nieobliczalny.
w n lyw em  n adzw ycza j s ilnych  prom ie- ‘  o------

Łuna po^aiów nad w tf ami.
Z N O W U  S P Ł O N Ę Ł Y  D W IE  W S I. -  w  JEDNEJ 7 N IC H  S P A L IŁ O

SIĘ  P Z IL O K O .
(Telefonem ou naszego koresnondenta.!

W arszaw a 20. lipca. .(st), .W e  W arszaw a 20. lipca: (s t ) W czo-
wsi M edwedów  pow idłu  p u laski: - 
§o, g4y wszyscy m ieszkańcy by li 
w  polu zajęci robolami, wybuchł 
pożar, który w  ciągu godziny stra­
w ił 10 budynków m ieszkalnych i 
60 gospodarczych. Splonrff również 
inwentarz żyw y i m artwy Szko­
d y  wynoszą przeszło 200.000 zł.

ra j we « s i  N ięgoke w wi lepskiem 
wybuchł pożar. Płom ienie szybko 
ogarnęły całą wieś.--,Pastwą, pożaru 
pudło 30 gos.poiJarp.tw z żyw ym  i 

i m artw ym  inwęntarzemi Podczas 
pożaru tjpdiiło śie. szektóI.Tuie cho­
re dziecko.

P O L IC J A N T  M A PŁA C IĆ  ZA  
MUNDUR?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 20. lipca. (s t ) Komcn 
dant po lic ji w ydał do Komisurju- 
tów  okólnik, w  którym  za w :a tłu­
m ią lTtnkcjonarjuszyą że mundury 
letnie mogą nabywać po 18 zł. w  3 
ratach. Fakt len w yw oła ł w  prasie 
wjarszawskiej żyw ą dyskusję, czy 
policjant ma za własne pieniądze 
pą-krywać tego rodzaju koszta 
dzieżowe.

5 OSÓB SPŁONĘŁO W  ALCIE.
Baioune, 20. lipca. (Tel. G. P.) W  au­

tomobilu, który spłonął wczoraj na dro­
dze do Bayonne znajdowało się 5 osób. 
Wszystkie skutkiem popar/en zmarły. 

 o------

V R A N C U S K O  -  L IT E M  SKT 
U K Ł A D  H A N D L Ó W  Y.

P a ry ż  20. Tipca. (T e l .  G. P .) M i-' 
ń M teijŁDtilkanoys.l^jj i po fe l litew ski 
p o d p is a li dziś p row izoryczn y  trio- 
du-s vivcTwli ha n d lów  3 między, 
F ra n c ją  a. I  itwą.

 o------

ANG LJA  PR ZYJĘŁA  PROJEKT  
K E LL9G A  

Londyn, 20. lipca. (Tal. G. PJ . Au- 
gi'ja flrzyjęła  zm ien iony projekt* pa-Au 
K d lu ga , żądając zaproszenia w szyst­
kich państw L ig i N ar f  zastrzegając so- 
b ie łw o b o d ę  działania w  obronie nie­
których krajów.

— - o .- . -

I  JAFONJA SIĘ ZG AD ZA .

Tokio, 20. liirjfcu (Tę#: G. 1’ -) R ząd  
japoński w -g ę z y l u harce cl‘A ffa A o s  
Stanliw Z jfdn - w  Tokłę. p. Nery I! c n d ę  
stan-wjaM Łfdjgoiwicdż na a.morykariską 
prcnąęycję paktu wojsn-nego. N oU  ja ­
pońska. zaw iera podobno całkowi a 
ń Ł e ż  za&wteżtyi gpw jw tę  p,njpoxpcji 
amerykańskiej.

i n l e u i  i  M K n i i  z u t i M M i i
GDZIE  ZA ST Ą PIĄ  ŁU N A C ZA R  S lIE G O  I  K U JB YSZE W A .

Cfelelonęińat własny „Gaz. Por.“)
Pogranicze sow., 20 lipca.

Mudfawa ma. obccaiic.Mijjłcto sen­
sację, «: to zna.rĄhc zmiany w  składzie
rządn i - co buster jcsjąab Mf.dipcjj
zaiiartereisawanif: —  przowiidaiany po- 
w*rót n iedaw nych  fjęsłąitećrw - opozy- 
c jon is lów , —  d o  w ła d z y .  W-odle niilai:: 
rnacji, at.rzym yw an^-b :Z 'wikrygodnygo 
źródła:, d łu ższa  watka m ię fc y ' 'kóńEŚ 
sadzam o ś w ia t y  Ł n n a c z a r s k iu i  a s e c .  

łam kam isariiłu  'geypodaratwa kidcwcó 

go K n fgy— wwym , zalkóńczyła ' się p o -  

r » ż k ą  dbydwóah cżF&nlków „Sowitailko- 
ni:ai“ , k tórzy  też z o s t a ję  z w o ln ie n i  z  

tych stanowisk, Najęioka^t^ą. nł. ć. ijęist 
dalsza: w iadom ość, w o d lc  któro; s p a ­

d e k  p o  Ł n u a C h a iw k im  o b e jm n ’e  K a -

mienew, .po Kujbywzenie - -  n:e- 
diarwny (rizyiwódca opozycji Ż in ow je# . 
LunTCCTrsfki i K a iliyszm - natom ia^l 
otrzym ują nowe m ianowania w  dyplo­
m acji sow ieck iej, a. to w cbayalolenze 
■posłów -zagranicznych, zw łaszozs,

. w-śrpd za-gramicznych *p ^ o n ila -n :h ®  
boiszowiakiićh już cdldawAa 'projdkto- 

"■waińó liczbę .pr.zcsimńncki-

ST A LIN  fiBJE ZD ZA  ROSJĘ.
M osswa, 20. lipca. (T e l. G P .). Sta­

lin udał się w podróż agitacyjną. Ma 
objechać Leningrad, Charków, Rostów-, 

pi T y flis . ' W szędzie  w ystąp i z  lóćzcmu- 
w  I o n i a n.t i ' ą.g ił ac yj n em i.

Chcesz m le ć  bezpłatnie

w : l l ę  n u  w ł a s n o ś ć y  I

wytnij dz is  e  szy  kupon I

KiHKu û ie niero,filety Pominej1*

WiOJNA D O M O W A  W  buŁG AR J [ ?
Belgrad, 20. lipca. (Te l. G. P .). N a ­

deszły  tu p ryw atne w iadom ości, że w 
B ułgarji wy-bu-chlj zurganizowanc w a l­
ki pomiędzy bandami nomitadżi. W a l­
ki p rzerzu c iły  się na inne ugrupówanid' 
poili-ty-cz-no, wskutek czego miało przyjść 
do ogólnej wojny domowej. Potw ierd ze­
n ia  tych  w iadom ości na razie brak.

 o-----
PR ZE G LĄ D  FLO TY NIEMIECKIEJ  

Berlin, 20. iip-ca. (Te l. G. PJ . H iii- 
deu-burg oraz Girone-r w y jeżd ża ją  w 
pierwszych dnftfjtłw sierpnia d<4yK i !on ji, 

aby. w żitjć  u|zud w m anew rach  T loty, 
które odbędą, się t*'m w dniaeh od G do 
9 sierpnia br. .

POD POZOREM  ŚPLEW U PO LITYK A  
„AN SC H LU SSU “ .

Wiedeń, 20. tipca. (Teł. G. P.). Uz'|’
p rzyby ł t.u z okazji H fc d u  śp ie^ M S w  
niO0u’ećkich w-icemin. spraw \vewri. 
R zeszy  Severing. Oczekują p rzy jazdu  
pre-z. Reichstagu J^oebe-go. Z jzad  p rzy ­
biera, coraz bardziej cechę Wielkiej ma- 
iiifestuoji „anschlnssewej11. Na g łó w ­
nych nlteaćh m iasta ogrom ny-juicli

Z W R O T  W  SENSACYJNEJ 
S P R A W IE  IN Ż . LU D W IG A  

Berlin 20. lipca. (T c i. G. P .) W
.sensacyjnej sprawie o szpiegostwu 
lotnicze, w którą wm ieszany zos' <ł 
irfż. Ludw ig, podejrzany o wydanie  

| Sowjeto-m tajnych doKUinentów z 
• zakresu niemieclkiej techniki lotni- 
| czej, zaszedł nagły zw rot. Okazało- 
[ się, że l'st, k ló ry  inż. Lu dw ig  otrźy^' 
j m ał po przyjeźdzte: do Berlina cal 

am basady sow jeckiej jest sfałszo- 
j wany.
j ------ o-------

KATASTROFA SAMOLOTU HISZPAN 
I ftóSKIEGO.
| Madryt, 20. fipka. (Teł. G. P.i SanioliA 
| wojskowy spadł ze znacznej wysokości 
' P ilot i pasażerowie ponieśli śmierć.
i ------o------

ZAM KNIĘCIE PARLAM ENTU  EG IP­
SKIEGO.

Kair, 20. lipca. (Tel. G. l:,.)'.J.17.iś: rano 
policja opieczętowała patac parlanienln, 
który strzeżony jest na zewnątrz. W  K- 
gipcie panuje wielkie wyburzenie z po­
wodu rozwiązania parlamentu. Rząd w y­
stał silne oddziały wojsk do m iejscowo­
ści, w których należy się -obawia,. dem,f>u- 
j.trai-ji.

 u— —
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Strzału armatnie na ul. r a f c i
H U R A G A N O W Y  OGIEŃ. POŻAH  

R U D u t f LANEJ.
Lwów, 31. lipca..

W  cBfetltekjjgJSW 10 gadziną, ijfie- 
c io rem  m ieszkańcy bk-cy Piaskowej 
zaalarm owani -zestali

irlngm.i detonacjami, 
przypominająicemi huraganów« ogień 
Łjuaau . R<hvnocmgke z raS e j pisy* 
nuddwJti do dawnej W olnej Ąkademji 
malajskieii) pray ul. Piaskowej 11 za­
częły sig afyók«5wać słupy ognia i 
dymu.

W  ubikacji tej znajduje -się giser- j 
n ia  n iejakiego Salmana, W łaśc ic ie l od- | 
daw n a praktykow anym  sposobem » « -  j 
palił w nntn iezym  piecu i zam knąwszy j 
d rzw i na tray Ł ó d k i  poszedł do dosmu, i 
jWBOjrtawinjąc sw oją  „ fa b ryk ę '1 

bez dozoru.
Od żaru jinieoseka. za ję ły  się dffeWiiiauo 
atrapy i podłoga Pcmiteważ pożar za­
g ra ża ł' cy te& u  budynkow i 'Akadem ii i 

s ^ c i n j n  w iłłon i niieazka^ey jcsUeac 
tmzed p rzybyciem  Straży jŃżiuaurj 
m .o il i  się

na rainnek

W y w a iĄ ń  d r z w i  „ fa b ry k i"  i pewna 
ileieLia słudttun v .w f a  w  kłęby dymu,
zale-wijąc ogiiłń 'VfxlA IWWi, znosili

«p M M . Staw. pożaimu, która praybyła 
w  10 minut po **«tanew aniu , w ykazu  
iąc m «w y k lą  sprawność, cW ńozy lH  
gaszen ia ognia. PcfrazMo się rmNWs-ś 
cu było

powodem  dotońniijd.

0‘jj p. feaknon przetapiał w swej gist,.- 
* i  stare patrony karabinowe i cała 
„Czopki" szinpheli i granatów. Jeden 

z m ich  znalezionych w .kąiłfe 'jwSni- 
' w  jaka dowód w  Redakcji
,,Gażely Porannej".

p o i »r i  zanon ■..da

na tHłey Pia^lPjjRfrel, krtflrh in-ugly się 
skończyć katasti ólaJHie. gdyby  av pp.i' 
dek ad -aw ytó ię  w  pozn ie  suyci’  godła- 
nach aoonyćh, nosm-tyń smutne t b -

fidbsk iH  le-nii; niedał^wtws i m M u c *  
k ie j polidji „na -w iane j.

Mi-fekańcy ul. Piastowej tiarę 
A /.y odnosili się do Magistrala z za. 
te leu tan  n « fitUrBfiitw-, M ury dtiikifflś i 
lic  anu o o k u m  ich dymem sw jj gi- 
serni, ^.InieśzCiZotta} »

* w  nieodpowiedniej ubikacji, 
bez komina i nie ł^ fw -ia d a ją A i  
przepisom budowlanym  i g«iiGWv c 
Z ftjfenauyoll phwotiów Magistrat nie 
reagował na to skargi. VIotu; fjbżar o- 
staitni zwróci Uwagę miaradajnych 
czynników na p. S&ltftaM i jogo 

t«,en iitezaj fabrykę.
W łjjjkyw ość nriaąjS maal-ałby !u ijk/.e 
coś do powie-dzeu-in, bo przetapianie a-

W  GISERNI S A L M A N A  -  N IE D O ŁĘ ST W O  WMMSTRAUKIEJ  
~  GZAR SSł o NCEYG Z  P L A G A  U L IC Y  PIASKOW EJ.

POLICJI

m nnicji i nadzór nad nią. należy do 
l»i kompetencji. Czas c.hybą, ażeb y  
■władize zamknęły- budę p. g a lm a u ,  
będącą, utrapieniem i  (postrachem m ie­
szkańców  u licy  P iaskowej.

Dodać nataży, że jak. nas informują, 
p. Sahnan podobno ani n iem a koncesji 
na p row adzen ie  owej „ fa b ry k i" , ani 
n ie  opłaca od n ie j żadnych podatków. 
, Fabryka jest to peppnetu ciasna jeba 
7, w ykopan ym  dołem, pełna, graitów,

desek iłp  Na piecu, w  k tórw n  się  co- 
IŁionnio pali, właściciel położył sobie 
deski i spokojnie wyszedł: na, miasto, 
tw ierdząc, że  sikoro p rzez ty le  la t nie 
było pożaru, <o go  i n ie  będzie ( ! ) .

Za togo rodzaju  bezczelno lekcawa- 
żsm m , przepisów  w ła d z  .i b ezp ieczeń ­
stwa. publicznego w in ien  p, Sahnan zo­
stać pociągnięty do surowej odpowie- 
S m taośc i.

l i i  s m i n i e  a l e r t  p o t a m i  m e  L u i a m i e .
G Ł Ó W N I P O D E JR Z A N I Z D O Ł A  U  S IĘ  S A L W O W A Ć  U C IE C ZK Ą .

Lw ów , 20. %pefl. | ula. N iestety przystąpiono do tej erijjŁ- 

(? )  W ittoruj >dtóii-(s3łtómy o wyHaryciu j wi7 zb y t nagle, iiiezachowująd, wafcaiz:»- 
w o Lw ow ie  afery poborowej Notatko I ])e-i w ity c h  wypadkach otslrożriJJ&i^ co 
i% 0 tł opalray-l iśmiy- m i b M n i a a ł ,  ! df‘rawitt% że główni w in ow a jcy  śdołafi 
której jak sio okazuje, b y ły  uęnrawie- j ukryć. NatĄępsfcwcm ■ !# » b y * , ,  _iż 

dij.Wimic. SjAa-WH p ilrW afgłP ti eię nd* j 

ftopująpo: i

Na j r o s i r f l e  mmhjfiień ża>udąruidna I

kilku areszlowiónyelt imuisRnto braku 
dowodów niebawim wypuścić na wol- 
i »  ść.

w ui ts,ku,\v ii. V .s^ / r ' dochodzę,
I

T g v-Y w strachu pr̂ ed 
lepem na muchy/

Londyn, w  hpru.

(e ) Źe w ystarczy poznać p iętę a- 
! ch illesow ą w roga, żefby odnieść nad 

nim  zw ycięstw o, s tw ierd z ił raz jeszcze 
s łyn n y  podróżn ik  angialaki T ierfe js . N ie 
ustraszony badacz In dy j kiikakrofaiię, w  
życ iu  p rzem ierzy ł dżungle, uzbrojony 
w  dzień  w  doskonałą strzelbę, w nooy 
zaś —  w  lep na muchy.

—  N io W iem , co  to sferach iprzcd n a­
paścią tygrysa w  nocy— opowiada V ier- 
tieo—odkąd przekonałem  się, że  tygrys 
m a ..ztręł do w id u  rzeczy, a zw łasz- 

j c za  nie znosi dotknięcia czegoś lep- 
1 kiego. Kładąc się ma spoczynek ota­

czam  obozowisko k ilkakrotn ie paskami 
[ lepu na muchy. Chuje się w tedy  bez- 
i p ieczn ie jszy , n iż za -najwyższym  nw - 
i rem. Żaden  tygrys, a. zna-m lygryśa ' 
| bardzo dobrze i dotknąwszy końcem 

łapy lepu, nift od w aży  s ię stąpać całą 
siapąr M ruczy gn iew n ie  i  odchodzi.

-ĄYyn alazck  pdfea. Vierlic8d-je3tj r z e ­
czyw iśc ie  zdum iew ający, o ile  nie n a le­
ży  do kategorji ł. zw . „ ła c in y  rnyśliw-, 
skieij" spotęgowanej sezonem  kaniku- 
larnyln...

Każdy powinien ?ostaś 
cifonkiem L  f i  P, P.

zwansc;o „niemieckim Landru” .
OINICkfŃE W YEhAwIA KRWAWEGO ZB0D2LŃGA KAROLA GROSSMANNA. —  25 KROTNIE KARANY ZA BRÓ­
DNIE SEKSUALNA —  NIESŁYCHANE 3EOZEGÓŁY SADYSTYGZNYlIH OKRUCIEŃSTW. —  SZAŁ KRW I. —  GZĄ- 

^TKI OFIAR W  KANALE. —  ODPOCZYNEK OBOK POKRAJANEGO KADŁTJRA KOBIECEGO.

\V len stulsób w y jaśn iła  się zagadka 
zn a jdyw anych  w  kanałach bW-lińsktóh 
od dłuższego czayu rozm aitych  części 
ciał. kob iecych.

MOROMlS INSLMKATÓHEM ZAMORDO­
W ANIA  OBREOONA.

Wiedeńj 20. lipcu. (Tel. G. P.i Według 
doniesleti dzieiUiikóa- z Meksyku, przyp i­
suje się tum inicjatywę zamordowania ge 
nerula Obregona m inistrowi nandiu Mo- 
ronesowi. Obregou nosił się z zumiarcm 
znićjićnia autonomji gminnej r. powodu 
czego zrażit sobie purtję robotniczą. Ze 
wżględu Ha przynależność Mbronesa do 
tejże partji, obecnie powstała wersja o 
współdziałaniu MorOnesa w zamordowa­
niu .Obregona. Morones uważany jest za 
wroga kościoła jeszcze radykalniejszego, 
aniżeli Calles,

SerliE , w  IspcdY/ 

te ). W  .IjUtiót! j# oc i! u i6M »iw*iof)i Ttiś- 
injo „Gcrfehteą.at"', Rrymmológ dr. Tb o - 
ma ifŃRjliteuje oM cn le  pam^jftuiki *ed- 
nego z  liaistrarsniefazych z.hrottniĄrzy 

5 widia
K aro la  Grotumaiuia,

\vul.c:c którego zbtddft^ wprost 1;lodiVi 
czyny słynnego Landru.

Karany on b y ł 25-krokiiic za  najtoz 
lnaitszo zbrodnie, spełn ione po Więk- 
sżej-części na tle

zwyrodnienia seksualnego,
Jako 2'i-lełni m ężczyzn a  dokonał gWat- 
trt na Lletniem dziecku, poczem  pbVv-ta- 
rzń l le bJYbcefistwa. na  nieletn ich tvie- 
lekrotnic. Dopuszczał się także 

sadomji-
W riłszełe po frlś iedze iiiu  15 lat w 

w ięzien iu , w ypuszczony n a  wolność, o- 
sfrdllił s ię  w  Berlin ie i tóm  dojpiero, w 

tein W i el kłem A d o w is k u  począł upra- 
w iaćcgw c nifcslych^ie,

masowe zbrodnie.
Po astalocżnom uw iężid tiiu  go, zg ło ­

s iło  się m nóstw o św iadków , k tórzy  ze ­
znali, że oddawna już z m ieszkania jej 
gii dochodziły oaęsie

wołania o pomoc.

irnep  zbr^Tiwadzić du sicltio, sThrż' n ie i 

zdąży ł jeszcze |

usunąć kości 
po zamordowanej Oldze - -  Pu kilku 
'Cn ifiw l j j fd ń i ł  t pfla padit. o fiarą  żw y- 
jT idn ia łyćlj th-uci zbrodniarza. Opisuje
• on w a lkę, -jaką .ś lacza ż nieodpartą l!jg| 
tą^która popycha go do zbfodhi. 

„M usiilem  widzieć b rew "!
Mii(tiałeiu upoić się jej widokiem! 

Czułem  ulż, żo się. nic f j  rzez  w y ciężą. 
vvówpzaa<ch\vytviłem“ fcMEgotc/wany z fjr ' 
weżasu ostry n óź.ku ch en n y  ppjednem 
dęoieta

. przerżnąłem śpiącej gardło.
N azaju trz rano po .pokrzopiajĄćym 

tpoko^nym śnię, w z ią łem  wię do usuwa- 
!™ .35adów  żbi-i.idni. Oddzieliwszy więc 
orało od Kości, pokrajałem  je n i  drob­
niutkie cząstki, które następnie począ ­
łem  w rzucać kawa łkam* do ustęp u/po 
w tó rzy łem  to kilikanaści^, razy , spusz­
czając tsa każdym razem wodę. K.)ś5i 
w  rzucał Ańj trfkżo c^ę^tikrai do kanału 

i z a j f i ie  to p rzyn osiło  ni i
niowypout edzianą rozkos”.1',

VV ch w ili ■wkroczenia policji do po - 
koikJ Uro-3smaima, zastano go nagiego. 
i zbroczonego k rw ią  w  łóżko , na drtt-

Zbrodnianz, którego dusza przedsta- i gięm  łóżku  spoczyw a ły  rów n ież nagie
i i. p ra r/e

poćwiartowana
zw łok i jakiejś m łodej d z iew czyn y . No- 
(fi i ej były jeż oddaftelsme od tułowia.

Pcd łóżkiem  -znaloziono dwie od­
cięte ręce kóhiect. oprócz tego k i l ®  
jeszcze podobnych .szcizą.fcltów ludzkićh

•Witt ’stną piekielną otchłań, opowiada 
\tj sw ych  pam iętnikach o szczegółach 
w ielu  popełn ionych  praczeń  m ofderstw

• y,,Ołgę, pi-szo —  m ięd zy  .irńlemi ...
ipusjiiJpin, gdy jpodll! W *ię  w kościele 
Początkow o nie chdiata ze m ną rozm a­
w iać , ale p-o długich jiatnOvvach wresz- 
c-fe zgodziła  się i poszła  do mnie. t f  
nocy zam ordow ałem  Ją“ -

0 powiada, następnie o innej dzc+w 
czyn ie , k tóre j w  ch w ili poznan ia  nie

; resztki spalonej od zieży  kobb-cej. Zp
śladów  tych w yn ika ło , że Graasman 
w c  ąg 3 osł rrai©h tygudni ZaidOt­
cie w ał conajmniej 3 dziowczyny.

HOTEL DLA KGBtmT PO aZUK UJĄ- 
O tC E  PR AC Y

(Telelii-hem od htóbffo korespojidfinta).
WarSŁtt Wa, 'JO. lrpica.. jvrw . Och n i- 

my Kobiet btuduje W WMćażiaayie s p e ­
c ja ln y  boitel w zrwiązku -z nSiływenu 
do W&is-zaiwy ikóbicit, IpdSRlfaljącycli 

t uraey. którym  Itrudńo jest u-zytfcać za­
jęcia. 1-Iole.l żniflijduiwań się będzie p f j f i  
ul. M^kiJlmr.akinj 50.

— tó -

Prostą o głos.
B A R B AR ZY Ń SK I ŻART.

LwóW, 31. Iiipca.
Ku 'p’i*:titrijidze .puiblilażn-ośći ńczę- 

szeaującoj do roslauraióji na Pohulahice,' 

»>'Kadrujemy opia faikta, k tóry  tatn zda-, 
• r y ł  się we wducrelk dn. 17 o goidz. 9-tej 
w ieczorem . Znana w  szerokich JBołaich 

naszego miiasita p- Cl p rzy  wsiadaniu 
do au la  zoatada Oblana, cuchnącym  p ly- 
neon, w y lan ym  z  Okna I  piętra, gdizie 

m icsaceą etę- galbinetly Tedatcracyjnc. 
M im o śledb.twft nie udało s ię  dojść, kto 
b y ł spraw cą tego Obrzydł i wego, nie- 
k-ulżiira,lnog|o fzyn u , k tóry  kiwalilifcuje 
f ię  sarn p rzez  się.

W  olbawie, żre zachęcony bezkarno­
ścią. dowciptriś £ Pohiuilaraki, m oże po- 
w tórzyć snvój baiibarzynski żart, pnze- 
strzegaimń pulblicraność, aby Traiała się 
na fotoZiOTsci. L e ży  W ihteresie za rzą ­
du restauracji: jak najprędiśze w ykry­
cie owego niebetzpiecizjn-e^ó- ptaszĄa i 
oddanie go w  ręce polfpjh /
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Drugi dzień sądu doraźnego
nad u kr. sprawcami napadu na pocztę
Urzędniczki poczt, rozpoznają napastników 

i opisują przebieg ich akcji.
L w ó w  21. Iipca.

(? )  Drugi dzień sądu doraźnego 
przeciw ko sprawcom zamachu na 
pocztę rozpoczął się z  półgodzin- 
nem opóźnieniem. Przed począt­
k iem  rozpraw y adw. Hankiew yez 
w  im ieniu la w y  obrońców zaw 'a - 
dam ia Trybunał o zmianie, jaka 
nastąpiła wlśród obrońców, m iano­
wicie Ordyńca obr-cnic broni adw. 
iStarosolski, M yroża —  dr. Hankie- 
w-ycz, Kaczmarskiego —  jego o- 
brońca dr. Pryshipski.

W łaśc iw a  rozprawa rozpoczęła 
się przem ówieniem  adw. dra Głusz 
k iew ycza , który zaczep ił kom pe­
tencję Sądu  doraźnego, a to z po ­
wodów : 1) Ogłoszenia o sądzie d o ­
raźnym nie by ły  we L w ow ie  w  pra 
w id łow y sposób podane, na co o- 
brońca powołuje św iadków : p.
Neuman na. b prezydenta Lw„> »a  
wiceprezesów: Stahla, Schleichera 
Obirka i slaiostę grodzkiego dra 
Pieinkndera. 2) Z powodu spóźnio­
nego terminu dochodzeń prokura­
tura dow iedzia ła  się o zamachu 4. 
Iipca, dochodzenia trw a ły  do 18. 
Iipca. W e d le  usdawy postępow an ie  
twinno trw ać  nie d łużej n iż 14 dni. 
Dochodzenia wobec tego m ia ły  się 
ukończyć najpóźniej 17. Iipca, a 
dopiero 18. Iipca Prokuratura p o ­
staw iła wniosek o sądzie doraź­
nym . Dzień, w  którym  p. Prokura­
tor dow iedzia ł się o zamachu, musi 
być w liczony do 14-dn:owego ter­
minu, bo innej interpretacji k o ­
deks nie zna.

Adw . dr. Starosolski popiera 
wniosek kolegi i dodaje, z d o ­
chodzeń wynika, iż ostkarżenł są 
dzionkam i U . O. W .,  k tóra  z o rę ­
żem  w  ręku stara się w skrzesić  s a ­
m odzielne p ań stw o  uk ra ińsk ie  ( ! ) .  
Czyn ten więc podpada pod p rze ­
stępstw o zd rady  g łó w n e j z par. 58 
a nie pod  par. 190 trak tu jący  o r a ­
bunku .

Prokurator w odpowiedzi siw i er 
dza , że ogłoszenie o sądacib d oraź ­
nych  nastąp iło  w  spoisób p ra w id ło ­
w y . O  czynie dow iedzia ł się 4. lip - 
ca. Ustawa przew iduje 14 -  d n iow y  
okres* który też został dotrzym any . 
(W ed le  par. 6 p ierw szy dzień nie 
wchodzi w rachubę.) Co do w n io ­
sku dra Staiosolskiego prokurator 
Iw ieTdzi, że osądzenie zbrodn i n a ­
leży w y łączn ie  d a  p roku ra to ra  i on 
o tej s p raw ie  decydu je . T w ie rd z e ­
nie, jak o by  n ap ad  ra b u n k o w y  b y ł  
o rgan izow an y  przez U O W .  jest go ­
łosłow ne i niczem  nie poparte.

Z kolej i mec. dr. Głuszkiewycz 
drobiazgowo rozstrząsa ustawę 
o sądzie doraźnym, mówiąc, że tam 
decydują nie dnie ale godziny. —  
P ierw szy dzień  powinien być "w li­
czony do 14-dniowych dochodzeń.

Dr. Hankiewycz polem izu je ze 
słowiami prokuratora, że tw ierdze­
nie, jakoby napad był organ izow a­
ny przez U O W . jest gołosłowne. W

po lic ji pod fo togra fjam i oskarżo­
nych w idn ie ją  podpis „po lityczny". 
(Ś ledztw o  prow adziła  5 brygada 
polityczna.)

Po przemówieniach obu stron Trybu­
nał udał się na naradę, która trwała wię­
cej niż godzinę. Po naradzie przewodni­
czący odczytał uchwałę Trybunału, która 
nic uwzględnia wniosków obrony, bo.

wiem wszystkie przepisy były należycie 
respektowane, wniosek prokuratora na 
sąd doraźny został w przepisowym cza­
sokresie podany, zaś co do kwalifikacji 
czynn to sprawa ta należy wyłącznic do 
prokuratora i prokurator może ścigać 
oskarżonych tak za zbrodnię rabunku jak 
za zbrodnię zdrady głównej.

W  tern miejscu zarządził przewodni­
czący 15-minutową przerwę. Po przerwie 
wchodzi na salę świadek Michalina Tu- 
stanowsha, kierowniczka filji pocztowej 
Nr. 13., zaprzysiężona. Opowiada o za j­
ściu z 3. iipca następująco

W  drugiej ubikacji przy kasie praco­
wała w  towarzystwie Kowalczykównej i 
Dobrostańskicj. W  dniu napadu właśnie 
w  tym pokoju znajdowały się owe urzęd- 
czki i inkasent Weinstock. W  kasie była 
gotówka

40.400 zł.,

która miała być odwieziona do gł. urzę­
du pocztowego.

W  pierwszym pokoju pracowała Lu- 
bieniecka i Czerwiński. 5 minut po 6-tej 
siedziała Tustanowska przy biurku, li­
cząc gotówkę. Okienko było zamknięte. 
Jakiś osobnik prosił Dobrostańską, by 
przyjęła mu przekaz pieniężny. Dobro- 
stańska odmówiła, gdyż było po 6-tej. 
W  tern wpadł do pokoju jakiś człowiek 

z rewolwerem w ręku.

Próba agnoskowania.
Przew.: Czy byłaby pani w  słanie 

obecnie ich poznać?
Św .: Tak!
Przew .: Oskarżeni, proszę wstać.

Następuje ch w ila  ciszy. Tustanowska 
przypatru je się kole jno w szystk im  o- 
skarżonyim, w  końcu wskazuje na My- 
roZa i szofera Sztokałę.

Przew .: A  Kaczmarskiego i resztę 
Widziała pani?

Św .: Nic.
Przew .: Ljzy pani jest pewna, że ci 

dwaj wpadli wówczas do pokoju? Na
polic ji bow iem  w skaza ła  pani na in ­
nego.

Św iadek  się waha, tw ierd zi jednak 
nadal, że  do pokoju w pad li Szłokuła i 
M yroż.

Przew .: N a polic ji wskazała pani 
na Skickiego. Św iadek  jeszcze raz p rzy ­
patruje się w szystk im  oskarżonym , co­
fa swe pierwotne zeznanie i  wskazuje 
na Skickiego.

Św .: Pom yliłam  się. S tanow czo Sk i­
cki, jestem bow iem  krótkow idząca.

Przew.: W ięc  p ie rw szy  w padł Ski- 
cki, a drugi kto?

Św. A  drugi Myroż. Tylko był w  
masce i m iał okulary.

R. Angielski: P ow ied zia ł: „Oddaj
p ieniądze ?“ .

Św .: Tak. M ówił to trzy razy z 
rzędu.

R. Angielski: N ie w ykon a ł żadnego 
ruchu?

Św.: Z  rewolwerem w  ręku odpy­
chał mnie od szuflady.

Następują pytan ia  obrońców.
Dr. W ołoszyn: K tóry  z n ich  p ie rw ­

szy w padł?
Św .: Skicki.

Dr. W ołoszyn: Krzyczeli po polsku?
Św.; Tak.
Dr. W ołoszyn: Poczem  pani ich  po­

znaje?

Św.: Po tw arzy.

Nastraszony bandyta.
Dr. Hankiewicz: J a k ie . w rażen ie  

c zy n ił  na pani ten, k tóry p ierw szy  
w pad ł?

Św.: Że to warjat, Następnie, że

bandyta-

Dr. Haniiew icz: C zyn ili w rażen ie  
zaw odow ych  bandytów ?

Św .; N ie. Zaw odow i bandyci mo-

Kierowniczka poczty zeznaje.
przebiegi parę razy przez pokój krzycząc: 
Oddaj pieniądze! Kowalczylcówna zawo­
łała: A io warjat! Tustanowska zdała so­
bie natychmiast sprawę, że to jest napad 
i starała się zasłonić szufladkę z gotów­
ką Osobnik ów przypadł do n itj i przy­
łożył jej rewolwer do piersi i starał się 
odepchnąć ją od szuflady. Ona poczęta 
krzyczeć. W  łem wpadł jakiś drugi osob­
nik w masce, także z rewolwerem w rę- 
Itn, przyłożył świadkowi rewolwer do 
skroni, ale świadek mimoto dalej k rzy­
czał. Również Dobrostańska krzyczała. 
Kownlczykówna upadła pod stół i zem­
dlała.

Przewodniczący: A co robił W ein ­
stock?

Świadek: Schował się za szafę i wy. 
szedł dopiero, gdy sprawcy uciekli. Wte. 

[ dy wybił łokciem szybę i począł wołać:
I „Ratunku, rabują”.

PrzcwT.: Przypatrywała się pani spraw­
com?

św.: Tak.

gli użyć siły, a ja przec ież słaba ko­
bieta.

Dt. Hankiewicz: Czy on był na-
straszony?

Św.: Tak, zdaje się. Późn ie j do­
szłam  do przekonan ia, że był bardzo
zdenerwowany, bo nie w iedzia ł, jak się 
wziąć do rzeczy .

Dr. Hank łowicz: W einstock w yb ił 
szybę, jak uciek li?

Św.: Tak. Ten jedyn y  m ężczyzn a
schował się za szafę, a jak uciek li, to 
niepotrzebnie w ybił szybę.

Dt. C łusEkiew icz: Pan i nie straci­
ła przytom ności, tylko się z lęk ła?

Św.: Lękałam  się o p ien iądze i  pa­
now ałam  nad sobą. Późn ie j dopiero 

nastąpiła reakcja.
Dr. Głuszkiewicz: W ład ze  spostrze­

gaw cze pracow ały  u pan i norm aln ie? ..
Św.: Tak.

Dr. Giiiszkiewicz: A co rolbi-ł drugi?
Świadek: Drugi nie biegał, tylko

przyłożył mi rew olw er do skroni. Nie
szukali po szafach, a obecność tego 
drugiego te ra ła  wszystkiego kilka se­
kund.

Dr. Głuszkiewicz: K iedy  piermgziy
p rz y ło ż y ł pani rew o lw er do piersi, pa­
trza ła  pani -na n iego i on. pa trzy ł na 
panią. Była to walka woli. Jalkie pani 
ma w ra żen ie , c z y  on panią poikonał^ 
c zy  pani jego pokonała?

Świadek: Ja jego pokonałam!

Konfrontacja udała się, 
mimo zmiany miejsc.
Pon iew aż zeznan ia  świadka odno­

śnie do pierwszego, fetory w padł do 
biura pocztowego, nie b y ły  dość pewne, 
adw . dir. W o foszyn  odniósł się do T ry ­
bunału, b y  zarządzone pod nieobec­
ność Tustanowskiej inne rozmieszcze­
nia oskarżonych na łaiwio, a następnie 
po ra z w tó ry  przeprowadzono kon fron­
tację. T rybuna ł p rzych y lił s ię  du proś­
by adwokata'. Oskarżeni pozmieniali 
miejsca, Skicki- schow ał w yk ładan y  
b ia ły  kołnierz, .poczem westernu św iad  
k a . ; Tustanowska po c ilw ilow em  w ah a­
niu -się z  całą stanowczością wskazała 
na Skickiego, jako na pierwszego 
sprawcę, który wbiegł do biura, zaś 
na Myrosza jako na drugiego.

Skicki pcwfirnfe roz­
poznany.

Następnie przesłuchano Kazimierę 
Dobrostańską, urzędniczkę pocztową 
pr.ży uf. G łębokiej.

Przewodu,: G dy spraw cy wpadli, co 
pa,nr rob iła?

Świadek: Siałam i p łac iłam  pienią­
dze W em etockow i.

Przewodu.: Proszę opisać zajście.
Świadek: Jeden wpadł d!o pokoju z

rew olw erem  w  ręku, przeszedł parę 
ra zy  p rzez  pokój i m ów ił: „d a w a j pie­
n iądze". Tustanowska zasłoniła ręką 
rrufladę i  zaczęła krzyczeć. Następnie 
wpadł drugi.

Przew odu.: Co on rob ił?
Św iadek: Nic wtem, -nic widżiriln.rrt.
Przewodu.: J-aik zachowała się K o -.

wu’yz.vik6\v-nn ?
Świadek: Kowalczylcówna k rzy­

knęła: „K ierowniczko, w arja t!" i
zemdlała.

Przew.: Mogłaby pani agnosko- 
w a ć  .s p ra w c ó w  ?

4
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Świadek: Tak .
P rzy p a tru je  się oskarżonym, w  

końcu wslkazuje na  Skickiego, a  co 
do My róża tw ierdzi, że z  tw a rzy  
go  nie poznaje , ale z  w y g ląd u  z d a ­
je  się, że to ten.

Przerw.: A  jak  wyglądali i jak 
ubrani byli s p ra w cy ?

św iad ek : P ierw szy  m iał na gło 
w ie okrycie i był w  gum ow ym  p ła ­
szczu, drugi m ia ł ciem ne oku lary .

Dr. Hamlkiewycz: Drugiego po ­
znaje pani tylko z wyglądu? A  ja ­
kie on m iał okulary?

św iadek: W  ciemnej oprawie.
Dr. H an k iew y cz : I lu  b y ło  sp raw  

c ó w ?
św ia d e k : Ja  w id z ia ła m  dw u .

Późn iej rozmaicie o tern mówiono, 
jedni m ów ili, że było 4, drudzy że 
ó-ciu.

Co mówi świadek 
Weinstock.

Z kolej i przesłuchano Leopolda 
Weintstocka, lat 38, inkasenta f i r ­
m y  Losch.

Przerw.: K ied y  pan przyszedł do 
■urzędu pocztowego?

Św iad ek : P rzyszed łem  o godz. 6 
inkasować raty. W idzia łem  p aru  
ludzi stojących w  poczekalni.

Przew.: Proszę opisać zajście.
Świadek: Gdy s Lałem przy stole, 

usłyszałem szmer, odwróciłem  się i 
u jrza łem  4 uzbrojonych osobni­
k ów  z rewolw eram i wr ręku. P rzy ­
stąp ili i krzyczeli: Dawać p ien ią­
dze!

P rzcw .: B y ło  ich  czterech?

Ś w iad ek : T ak , k ażda  p an n a
m ia ła  osobnego i K aw a ld zy k ó w n a  
także- Do mnie przystąpił również 
jeden z rewolw erem  w reku, odsu­
nąłem go, wpadłem  do okna, w y ­
b iłem  szybę i krzyczałem . Gdy się 
■odwróciłem, to nikogo ju ż nie było. 
W  p ra w e j ręce trzym ałem  25 zł. i 
nic w iem  co się z  n iem i stało.

Prokurator wyjaśn ia, że później 
25 zł. znaleziono na stole.

P rzew .: P o zn a łb y  pan  s p r a w ­
ców?

Świadek: Tak. (W skazu je  na 
M yroża.) Ten  m iał maskę i c iem ­
ny kaszkiet i stał p rzy  pani k ie ro ­

wniczce. W ięce j nikogo nie pozna­
je.

D r . H an k iew ycz : T w ierd z i pan, 
że było  czterech, a przedtem ze­
znali .świadkowie, że było  dwu.

Świadek: Stanowczo stw ier­
dzam, że by ło  czterech.

D r. H an k iew ycz : A poznał by

pan tego, k tóry  groził panu rew o l­
werem?

ś w ia d e k : Tak. Był niski, bar­
czysty brunet i m iał kaszkiet z da ­
szkiem.

Dr- Hanlkiewycź; Skiakiego nic 
widiział pan?

św ia d e k ; Nie

Dalsi świadkowie.
Następny świadek Kawza Rosowska, 

dozorczyni przy u!. Śniadeckich 4., ze­
znaje, że krytycznego dnia siedziała na 
podwórzu, słyszała krzyki, widziała bieg­
nących Indzi, jeden z nich przewrócił 
stary ledwo trzymający się parkan. W i­
działa ich z tyłu, tak żc nie mogłaby ich 
rozpoznać.

Marja Semkowicz, lat 18, krawczyni, 
zeznaje, że pracuje przy ul. Śniadeckich 
5. Krytycznego dnia widziała z okna Szło 
kałę, którego zna osobiście. Sztokala stał 
z autem dnia 3. lipca m iędzy godz. 5— 6 
popot. Podobnie zeznaje drugi świadek 
Irena Slcciuk, która wraz z Semkowicz 
stała przy oknie i widziała Sztokałę.

Katastrofa na kolejce lasowej.
POCIĄG N A Ł A D u W A N Y  D R ZE W E M  WYhK. U C ZY Ł  £ L  SZYN . —  L IC ZN E

O FIA R Y  W  LU D ZIA C H .
(Od naszego korespondenta).

W ygoda, w  lipcu.
(Od nasizego korespondenta).

N a lorze  kolejk i łasowej, zw ożące j 
ż  'lasów, państw ow ych  drzewo do p rze­
róbk i d la  firm y „T h e  Anglo-European" 

w Wygodzie, nastąpiła kotffistrofą. Fcd- 
CŻ3S 'jazdy bow iem  na skręcie strom ym  
w rejon ie . lasow ym  „P ian k o " c a ły  Po­
c iąg  z  ładunkiem  wyskoczył nagle ze 
szyn, wskutek czego wszyscy jadący i 
kolejką doznali ciężkich uszkodzeń. 
D w a j idbóbrncy zaś .zostali bardzo nie- 
bgapioczni® kontnDjonowani i walczą 
ze śmiercią.

N a  niitflscc katastrofy, odległej bar­
dzo znaczn ie od osiedli ludzkich, udał 
się łUkarz kasy  chorych z  W ygod y  Dr. 
Schreiiber, b y  ofiarom  ihraigioztiego w y ­
padku udzie lić  pierwtazdj pom ocy i 
zorgJniz&wać akcją ratunkową.

Już dawno osifenzogano, że w skutek  
w ad liw ej budow y toru w  losie, kata­
strofa jest nieunikniona', F irm a jednak 
stale '.zwlekała z  podjęciem  robót ropt- 
raeyjnycb , w oląc w idoczn ie  za ry zyk o ­
w a ć  zdrowie i życ ie  roibotoiikćw, niż 
koszta, połączone % napraw ą toru i ;u- 
sunięciem  \raiQihvqgci.

Zdradliwe pułapki magistrackie
w regonie ul. Churążczyzny

MOGĄ SPOWODOWAĆ LICZNE

Lw ów , 21. Fpca.

Znęcanie się nad prA lreznością  za ­
m ieszkałą w  rejonie ulicy Chorąż- 
czyyjry, Biel owakiego, Sokoła i przy- 
ległych nie ustaje* mimo rozpą«ąali- 
w.ych naw oływ ań prasy . pęd adresem 
Z&iaądu rokętą, a w  Nszczogójno^ń 
prol. MataMewicsa, któremu podlegają 
d z ia ły  technicizne goepddarki n iteck iej. 
M ianow icie p. Mataikiewicż, ni-o liaząc

W YPADKI NIESZCZĘŚLIWE.

stę zupełnie z ' interesami pubfe znośoi 
zezwala na to,-ail>y w sposób bezmyól- 
ny i w najwyższym stopniu dla inte­
resu kupaectym i inibRczmości szkodli­
wy, blok.cwano przez cały tizcreg mie­
sięcy jedną z ji&jbardzkj ożywionych 
dzielnic miasta.

Jak gdyby  na- złość m ieszkańcem  
tej dzic-fnicy. zam knięto zupchćc n ie­
spodzian ie ooegdaj pod w ieczór znów

S  Z  P  I  E  G a
Zaułek na .Uonfcroęge. U,liczka o sza­

rych murach, obramowana wysokiemi bie- 
tinemi donnami, bezbarwnemi, daiącenr! 
schronienie nędzy, buntowi i nadziei- 
Wszystko lo tutaj znajduję, ludzie przemy­
kają sie jak cienie.

Stacja wygnania, spotęgowanego cier­
pienia- Cala Rosja wczorajsza zeszpecona 
jednostkami bez celu, bez nienawiści, zw y­
ciężonych, oczekujących na przebudzenie 
ukrytych sil-

Zaprowadzony zostałem do tej oazy za­
pomnienia, w dzień lipcowy upalny, przez 
grajka na bałałajce, dawnego porucznika 
gwardji cesarskiej, którego brat jest kierow­
cą samochodowym

Znaliśmy się wzajemnie. Z wujem 
wydziedziczonych przyjaźniłem się przez 
cały sezon w N izzy około 1904 roku- Lata 
upłynęły jak larwa czasu-

Wuj umarł zabiły śtrzaleim z brownin­
ga na ulicach Piotrogradu. Wrzucone do 
kanału ciało iego zsunęło się po lodzie do 
morza-

A  teraz w .lej dekoracji dzielnicy Mont- 
rouge.

Na ścianach strzępy sztandarów, mąpa 
Rosji ponabrja-na różnokolorowemu szpil­
kami, kilka portretów rodziny carskiej w y­
mordowanych przez bolszewików. Na 
środku obszernego pokoju, będącego równo­
cześnie sypialnią, i pracownią siół, a na
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■"■ — 1— — ■ | Półki wypełnione książkami, stos starych

J. F. WART.KT gazet w pobliżu pieca.
W  ygnaiicy .przyjęli mnie uprzejmie, 

.przedstawili innie czlowiekow-i u siwych 
skroniach, wspaniałemu starcowi, niegdyś 
generałowi, dowódcy pułku urailsk-iego.

Nie wyjawiam jego nazwiska. Wszyscy 
o nim mówiili, gdy niedawno temu, ubiegłej 
zimy, umarł w nędzy poproslu z głodu i 
biedy- Piękna postać, charakter, który ni­
gdy się nie ugina

Rozmowa -była serdeczna, ożywiona i 
meiląncholijna. Nie mówiliśmy o rewolucji- 
Zapadło milczenie, ciążące wymowniej, niż 
najwymowniejsze sło-wa.

Młoda dziewczyna o obciętych w|osąch. 
o marzących oczach, przypomniała wojnę 
rosyjsko-japońską i na ten temat gene-rąt 
zaczął opowiadać. Mówił doskonało po fran 
ouskiu-

Zapijałem jego słowa. Uważałem, ze 
były szczero i ten, w jąkim były wygło­
szone, nie pozwalał wątpić w prawdę opo 
władanych faktów-

— W tym czasie — mówił generał, pa­
ląc malomi dymkę ni i fajkę o krótkim cy­
buchu. byłem dowódcą, w armji Kuropat- 
ki-na na-, pograniczu prowincji, syberyjskiej 
w  bez.pośiedniem sąsiedztwie morza- Co 
dzień odwiedza) nąs Azjata, handlarz pie­
czywem. i alkoholem preemycaperp. Bogq 
wiadomo, w jaki sposób przyjmowaliśmy 
go chętaie, gdyż marliśmy z głodu i zimna, 
służba łączności i dostarczenie prowianlu 
niewystarczala na potrzeby wojska w tej 
daleko wysuniętej placówce.

Warta bardzo bystra, musiałem lo póż- j

ca ły  szersg ullie, uainożliiwLająicych 
jaszcze dostęp do GhorążcizYZny i  pin- 
cu Dąbrowskiego, zawalają®  rów nocze­
śnie chodniki kupami gruzu, zw a ła m i 
z iem i wykopanej, ruram i beteuowomi, 

niew idoczne m i d k  przechodn iów  -wra­
cających późn ie jszą  porą i t. p.

W obec pow yższego staniu rzeczy 
oczek iw ać  m ożna-ca łego szeregu w y ­
padków nie szczęś liw ych  w  -taj okolicy 
miasta. Przewidiuijąc tę aw.entolność, 
pozw alam y sobie zw róc ić  C zyte ln i­
kom uwagę, na p ew n ą  dkoliczność: Oto 
w s zy is feu . którzy1 z powodu n iedołę­
żnej , niedbałej i zupełn ie z  •intere­
sam i publiczności faie liczące j eie na­
p ra w y "  u lic  wagi.' biiidoWy kanałów 
ponoszą jakąkolwiek sadro-dę, przysłu­
guje regres prawny do Zarządu miasta, 
k tóry jt-tst finarisowo i karn ie odpowie­
dzia ln y  za  wBzctlkie szkody ■wyrządzd- 
ne na zd -iw iu , życ iu  i m ien iu  pub licz­
ności.

W-kierunku powyższym istnieją 
już nawet rozstrzygnięcia Trybunału 
Najwyższego z  czasów austriackich
które prżewiduiją surowe kary nu w in - 
ny-cłi .izater-ascuwywania 'nocą dróg bez 
nmieszczema odpowiednich znaków o- 
strzegawczyoh-

Nie w ątp im y, że p. prof. Mał.ukie- 
wi-cz, w zg lędn ie  Zarząd  mi»st& otazy- 
m awszy kiłikasct s-kung, skicrm -anych 
przeciw ko ssfeie z powodu polłuczcn ia , 
upadków, wstrząsów n erw ów jvh . zD- 
rnśnia ;ręiki luib nogi, w reszc ie  z  po­
wodu uniem ożliw ienia, pub liczności do­
stępu do sklepów, zaniecha swoich 
metod, narażających publiczność na 
szikody częstokroć wpijoeł nieobli­
cza lne.

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH

Dr. SCHWARZ
kund-r.jttóz prpita.Ia państw-. LwóW,- ul. 
SŁOWACKIEGO I, naprzeciw gł. poczty. 
Leczema plam, brodawek, włosów elo- 
Urohzą, i_.o.lenną i lampa, kwarcową. 

Bezoperacyjne usuwanie żylaków.
POWRÓCIŁ. Tel- 16-61.

5857-10

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNICH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Sykslnska 37, (róg Słowackiego). 
Leczenie wlosow. plam, znamion, elektro­

lizą, lajnpa kwarcową 7091 ! ’}

niej przyznać, oświadczy ta:
—  To szpieg!
Musiałem wziąć w obrubę, h.aiodlarza 

chciano pobić, obrzucając -przekleństwami- 
Towąrzyszyla. mu młoda dziewczyna, 
■brzydką, z peniarrzezoną Pwarzą, milcząca 
i ponura- . ,

Ocl trzech miesięcy, w  regularnych od­
stępach czasij, przychodził handlarz. 1 co 
wieczór, po jego odwiedzinach, wznosił się 
ogień jasncmU slupami nad" nikczemną, bu­
dą. w której miasztąt w niewielkiej odle­
głości pił nąsz*go obozu-

'Moim adjutautem byl tęgi, dzielny ka- 
p;!a.n, który obrzucał przekleństwami han­
dlarza- Pewnego, razu powiedział mi:

—  Komendancie, pójdę zrobić rewizję 
•w domu żółtego handlarza- Teraz dopiero 
się przeikonaimy.

Jak po-wiedział, tak zrobił. W  budzie od­
krył znakomicie ukryte ubranie kobiece, 
ubranie męskie, przenośny aparat telegra­
ficzny. Gdy powrócił i doniósł m i o swych 
odkryciach, usnąłem za stosowne prze­
szkodzić nieprzemyślanemu krokowi- Nale­
żało 'lepiej-.-wykryć nici tej afery.

Kąprtun -powrócił ‘ do budy handlarza i, 
korzystając z jego nieobecności, puścił w 
ruch aparat telagrafiózmy. Umiał się z nim 
obchodzić i mówi{ po niemiecku- Zrozu­
miał i miał dowód oczywisty, że jesteśmy 
zdradzeni.

Ze swej strony handlarz wróciwszy do 
nas, oskarżał żołnierzy z nieskończoną mo­
żnością. a przecież tak niezmiernie ściśle i 
dokładnie. . . .

Wtedy mój młody kapitan rzeki do han­
dlarza:

-— Pójdziemy razem do twej bu.ly...
Poszedłem za nimi. (idy ziialcżliśni 

się w  lepiance, kapitan udał się prośbo d 
przepierzenia, z desek- Pod siineiu. uderze 
niCini" pięści deski się rozsypąly i ujrzeli 
smy dwa. nowe mundury oficerskie a mi. 
niemieckiej okryte orderami.

K ip it«n  zdarł je z muru i rzuciwszy n, 
ziemię, zaczął je deptać. Handlarz, spe 
strzeglszy to, wyprostował się, s-tarl z twa 
rzy charakteryzację, której nigdy nie za 
uważyliśmy i, położywszy ciężką, rękę n 
ramieniu niego przyjaciela, • krzyknął "do 
po rosy.kiku .

— Podnieś! .podnieś! Zdobyłem lo! Sły 
szysz! L>wmd®iestoiletnią legalną, służbą.

Chciałem interweniować. Przewróć 
mnie. Byliśmy bez bro-ni. Kapitan usłucha 
Fotoży! mundury na stole i zawoła!:

—  Kim jesteś? Skąd się tli wziąłeś?
Tamten znowu, bez mrugnięcia powii

Łą. wyprężył się w swych łachmanach żi 
braczych i przyłożywszy rękę do skroni z 
salutował i odpowiedział:

—  Pułkownik von Srhligel z GJaiisk. 
kit pięćdziesiąt dwa. Dwadzieścia pięć: I; 
służby. Żołnierz. Od pięciu lał. przydziel', 
ny do sluiżby specjalnej armji.‘ Niemcy mi 
szą. wiedzieć, co -się dzieje na Daleki; 
Wschodzie. Mundur i medale rzec 
święta!

— Dobrze! —  oświadczyłem- Nie In 
dźieiny teraz - rozpowiadali, bo jesteśmy u 
woj-nie. Zmuszony jestem kazać cię n:. 
strzelać, jak zwykłego szpiega, którym rzi 
czywiście jesteś-

Pseudo handlarz nie protestował, rzel 
tylko:
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Dziesiąty dzień procesu przeciw „królowi masarzy” Nowakowi.

PrzetnóiMia prokuratora I obrońców.
Dziś ia p id o :e z niecierpliwością oczekiwany wyrok w spra­
wie fałszowania kiełbas, namawiania do fałszywych zez­

nań etc. - Wyrok ogłoszony zostanie przed południem.
Lw ów , 20. lipca.

(? )  D zis ie jsza rozpraw a p rzec iw ko 
Now akow i i: tow arzyszom  w zbudziła  u 
słuchaczy m am niej żywe zaintereao- 
waaie, niż w dniach poprzednich. M i­
mo rów nocześnie odbyw a jącego  się 
sądu doraźnego, m ała saila rozpraw  
była przepełniona publicznością, która 
w naprężen iu  słuchała, przemówień 
prokuratora i obrońców

Pi okurator w blisko dwugodzinnej 
mowie zarzucił N cw akow i, ż e  jako do­
stawca wojskowy nie dotrzymywał 
swych zobowiązań i dopuszczał się sy­
stematycznych

oszukańczych machinacji 

na szkodą skarbu wojskowego. D la  zm y­
lenia czujności wciskowej komisji 
mięsnej polecił Nowak Żarłockiemu 
sporządzenie fałszywej pieczątki, którą 
stemplowali pod nieobecność lob aie- 
nwagę członków komisji mięso, pTzaz 
tę komisję odrzucone. Błuiżcij omawiał 
prukuraitor sprawę słynnej Aidibasy koń 
nldej, doatarcaomoj lfl pip. tlnia 1. maja, 
kiedy to jedna kompania 19 pp. odmó­
wiła spożycia togo specyfiku, irtlrzjy- 
nnując, że jest on sporządzony z koni­
ny, co nasiępmie weterynaiz dr. Hiol- 
ski po przeprowadzeniu badań pod kie­
rownictwem dra Trawińskiego przy 
współudziale lekarza Prokopowicza po- 
twienbńl.

Dalej oskarża p‘. prokurator Nowaka 
o nakłanianie czeladników a sieLie za­
jętych do krzywoprzysięstwa w sprawie 
doniesienia na dra Hiolskicgn, który w 
konsekwencji tego został skazany na 
miesiąc aresztu. Nowak pozatem ma je ­
szcze na sumieniu

iicbwę i gwałt publiczny.
Oto jako właściciel szeregu realności pięć 
razy pobrał od swoich wspóilokatorów 
odstępne w rozmaitych bardzo wysokich 
kwotach. W  końcu zarzuca prokurator p. 
Nowakowi gwałt publiczny, popełniony

—  Zrób mi tę laskę, bym mógł umrzeć, 
■jak na polu walki, w mundurze.

—  Zezwalam na po. Proszę s ię ' przygo­
tować. Skłonił mi się i włożył na siebie, 
.poraź ostatni, mundur pułkownika., z krzy­
żem żelaznym na, piersi.

Niech pan robi swą. powinność, ale 
uprzedzam pana, że oni su już powiado­
mieni. Moja córka. ;lk  nieszczęśliwa istota. 
która mi towarzyszy, zat dograło wala im- 
W  tej chwili już pewnie nie żyje. gdyż 
■miała przy sobie pastylkę cjartku potasu.

Usłyszeliśmy stuk padającego dale.. 
Jakby piorunom rażona, padła na 'ziemię 
konając córka szpiega. Ojciec poprosił mnie 
bym mu pozwolił ucałować dziecku*

Pochylił się nad nią, zdusił wyrywają­
ce się z piersi łkanie i, odpinając żelazny 
krzyż starego żołnierza, zlożyl go na jej 
pieirsi. Powróciwszy powiedział:.

—  Kiedy zechcecie skończycie ze mną. 
Ponieważ ukończyłem swoją misję, po­
zwólcie służyć sobie radą- Zmieńcie miej­
sce, jeśli nie chcecie, by powiadomieni już 
Japończycy, nie zniszczyli waszej podsta­
wy, niemającej zresztą obecnie żadnego 
zirmczenia.

Umilkł i czekał.
Ludzie nasi stali przy drzwiach. Salwa. 

Trup-
Wkrótce pociski zaczęły padać na nasz 

obóz...
— Byl lo dzielny człowiek, kończył go- 

nerał-wiyghaioioiij
Nalej mi Soniu herbaty, a nie za­

pomnij dodać szczypty mięty...

Tłuim. F. M.

w lecie 1924 r. na osobie wywiadowcy 
policyjnego Fr. Broszczakowskicgo, któ­
remu udaremnił w-ykonanie jego służby 
polegającej na opieczętowaniu i zabraniu 
wagi sklepowej. W reszcie oskarża pro­
kurator Zabłockiego, który jak sam 
stwierdził w śledztwie i na rozprawie za. 
mówił u rytownika na ulicy Sykstuskiej 
pieczątkę i sam nią operował na szkodę 
wojska, ezem dopuścił się czynów oszu­
kańczych.

W  mowie swojej porusza prokurator 
także

zarzuty krzywoprzysięstwa 
przeciwko pozostałym oskarżonym i pro­
si trybunał o wyuanie jaknajsurowszej 
kary.

Z kolei zabraf głos obrońca dr. Brom. 
berg, który w przemówieniu swern głów- 
nic zajął się szczegółami co do użycia 
pieczątki lak  przez Zabłockiego i przez 
Nowaka

Mec. B rom byfg opierając sic; na ze­
znaniach św iadków  obrony, tw ierdził, 
że p ieczęć sporządzona p rzez Zab ło­
ck iego b y ła  rrmiajszą od p ieczęc i w o j­
skowej i. że  p. Zabłocki p ieczętow a ł n ią  
m ięso w  rzeźn i d/la ce lów  w y łączn ie  
w ew n ętrzn ych , n ie mając zam iaru o 
sżiikańczego. Oparf się także na .tw ier­
dzeniu św iadków  oficerów , którzy

(Od naszego 
W ygoda, w  lipie u,

Na przeiętrrcnii Wygoda— Stryj -  
Drohobycz grasuje w  pociągach oisdbo- 
wyHi szajka rafinowanych szulerów, 
ogrywających Lia.ii>\nyc D *w grze w  trzy 

karty, lta f» aty. „ la lk ę ". Szajka składa 
się z trzccli d ebrze  ze  sobą. zgrjurybh 
iudywidpów, które działają, w  ściąłem  
porozum ieniu —  chociaż pozorn ie ni­
by sii sobie nieznani.

W  oalafnM i kilku dniach w y łu dzili 
szulerzy; od przejezdnych  stw em ie jia  
k w oty . Straty zaś poniesione p rzez  je ­
dnego z pasażerów  b y ły  tak dotkliwe, 
że nł0S0Gzęśliav,a ofiara  właenej leklko-

stw ierdzili, że Za/błocki zaw sze lo ja ln ie 
w ystęp y w a ł p rzec iw ko oficerom  z  gar­
n izonow ej kom isji m ięsnej i  bardzo czę ­
sto da/wał naddatki mięsne w  postaci 
podrobiu c zy  też kości.

Jako ostatni w  tym dniu, w yg łos ił 
dłuższe przemówienie adw. dr. Fiera- 
cki, który w  misternie skonstruowanym  
wyweidzie w y k a zy w a ł słabe punkty o- 
skanżenia i. zb ija ł paszczeigól ne tw ie r­
d zen ia  prokuratora. W  szczególności o- 
brońca podkreślił m om enty spraw y, 
zw iązano z bezw zg lędn ą

walką komkuremcyjn 
której ofiarą padł ostatecznie Nowak. 
W y k a zy w a ł rów n ież  sprzeczności 
św iadków  oskarżenia, a w y w o d y  co do 
dostarczonej UJ -pp. k ie łbasy  b y ły  p raw ­
d z iw ym  majstersztykiem roboty obroń­
czej, —  Argum enty obrońcy oparto 
mi. g łębokiej eru dycji praw/n i cze/i, a 
■skonstruowane pom ysłow o n ie pom i­
nęły  żadnego z  tych  m om entów , —  
które m og ły  być  na rzecz  oskarżonego 
wyzydkanc.

Z  powodu późnej pory p rzew odn i­
c zą c y  od roczy ł rozpraw ę do dnia d z i­
siejszego. W yrok zostanie ogłoszony 
dzisiaj w  gottzinach przedpołudnio­
wych.

korespondenta)

m yślności, wykorzystanej przez nie- 
suimiennych szulerów, b y ła  bliską o- 
błędu i ohcieła, wyskoczyć z  pociągu 
w  celach samobójczych- D opiero dzięk i 
naimowojti kilku. .roiziwa/źJitojiszyc-li lo- 
wąrzyiszy podróży, którzy drogą do­
raźnej skladiki, zwrócili biedakowi czę­
ściowo przegraną gotówkę —  ntMo się 
go jako tako uspokoić.

Szu lerzy, ograbiwszy swe ofiar y 
za zw ycza j przed rlojwzdcm do Droho­
bycza sprytnie się 1 ulatniają, i skoro 
tylko pociąg zw aln ia  biegu —  wyska­
kują, aby  zniknąć bez śladu

Szoferskie przejażdżki 
pokuśuiach przechodniów

L w ó w  21. lipca.
(? )  W  osIaLnich dniach plaga 

kawalerskich jazd daje się coraz 
bardziej we znaki. Bezpieczeństwo 
przechodniów  zostało przez fan ta­
zję panów szoferów  poważnie za­
grożone. Dowodzą lego coraz licz­
niejsze wypadki. I Lak w  ciągu 
wczorajszego dnia zostali potłucze­
ni i doznali ogólnych konluzyj z 
powodu potrąceń: Franciszek T o - 
paluicki, Kuczma Jan, Katarzyna 
W in iarska i W ik to r M iśków. Z ła ­
m ania żeber doznał Ilko Łysym

Tak dalej być nie może. W ie ­
rzym y, że karygodna samowola pp. 
szoferów będzie ukrócona 

 o— —

Gradobicie zniszczyło 
gminę Żurawce.

Lwów, 31. Lipca.

. ( ? )  W ielka, katoslrofa żyw io łow a  
najwiejdizila w czo ra j gm inę Żurawce, 
powiat Rawa Ruska. Szalała; tam  ol­
brzym ia burza, orz spadł grad wielko­
ści włorrtiego orzecha- Grad zn iszczy ł 
500 m orgów  p lon ów  rcfnych doezfcze- 
1 aio, zaś' -okóld 300 m orgów  srodze 
ucierpiało. Naidto burza: wywróciła 50 
drzew i jed/ną stodołę.

Szkoda jcjgt tein  dotkliwsza, żt 
w iększość poszkodow anych. Lo ludzie 
ubo-dzy. którzy azokafi iz n iec ierp liw o­
ścią,1 ma żińwa, bo ubc-cnie już cierpią 
ńa bralk mąki. rublfeiki.e wisie pośpie­
s zy ły  ^ pomocą poiszlkiodawa n ym . a 
i w ładze w  R a w ie  Buskiej zaopatrzą 
n ieszczęś liw ych  w potrzebną ilość 
s traw y.

Ostrożnie z ładem na­
turalnym!

L w ów  21. lipca.
(e j  W  obecnej porze upałów na­

leży wystrzegać się używania do 
potraw  i napojów  surowego lodu 
naturalnego-, pochodzącego z jez ior 
i stawów.

Używanie lego lodu stanowi dla 
zdrow ia ludzkiego w ielk ie niebez­
pieczeństwo, zarazki bow iem  n. p. 
duru brzusznego, biegunki ild. po- 
zoslają w takim łodzie żywotne 
przez dłuższy czas.

Z tego leż powodu lód natural­
ny, który byw a spożywany, czę­
ściej, aniżeli ogól przypuszcza, m o­
że być i ozsadnikiem lego- rodzaju 
chorób zakaźnych żołądka lub k i­
szek.

Że w wodzie,- slale zanieczysz­
czanej przez dopływające do niej 
lub w lewane nieczystości i odcho­
dy, zachodzić mogą bakcyle duru, 
biegunki i i. p., to nic ulega wątpi i - 

i wości. W e  w łasnym  przeto inferc- 
| sic w inien każdy s ię .wystrzegać u- 
! żywania takiego lodu naturalnego.
 ̂ Należy też dzieciom zwracać uwagę 

na szkodliwość lego lodu i zabra­
niać im —  jak lo się niestety bar­
dzo często zdarza —  brać lód taki 
do ust i ssać!

— w  «■  a —  u imrairii i MMBaEHBaai 

Ettińgera „RHINOSAN”
(M. S. W. Nr. rej. 9241 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra­

wiając ulgę w  oddychaniu. 
Wytwórnia;

i fipieHa Kir. iii. Eltingera we Lwowie. 
Do nabycia tup umysiuicn apteKacft.

F U T R A
H5

go tow e oraz skórk i w sze lk iego  rodzaju  
po cenach bardzo niskich poleca 

Nowo otwarty Skład Futer
T U C H  i S k a  .

w C&aroslMe ml him spryl...
P A N O W IE  MOSES I SPERLING  N A B R A L I T O W A R Ó W  N A  50.000 Z Ł .  —  JE 
D EN  Z  N ICH  D R A P N Ą Ł  DO ARGENTYNY, D R U G I „S IE D Z I" W E  L W O W IE

Lw ów . 21. łipca.
(? ) .  P inkas Meses i D aw id  Sperling, 

kupcy z Ghorostkowa pobrali u tutej­
szych kupców lw ow sk ie  h na kicdył to­
wary, wartości 50.000 zt., na całą tę

na sk-utek don iesien ia  poszkodowanych 
do tut. W yd z ia łu  śledczego. Sperling i 
G elcm an w z ię li nogi za  p a s 'i drapnęli 
do Argeiiityny. W y ja śn ić  należy, że Ma- 
,i ir Ci d em  u u lów aież maczał palce w 
tern oszustwie, będąc, w  spółce ze Sprr-■suinę w ys ta w ili w eksle, które natural­

nie dopuścili do protestu. Okazało się. | lingiem  i Mososem. Pozostały eh spOfim- 
przytem , że  p.p. Mose-s i Sperling na I ków, Ij. P inkasa Mesesa i syna jego 
niiesiąc przed [pobraniom tak ołtarzy- j .Mojżesza aresztowano i osadzono w  tu­
rniej ilości towarów  byli niewyptacab I lejszem  więzieniu-, 
ni. Gdy oszustwo lo zostało u jaw nione |

Szajka szulerów -oszustów
O GRABIA  N A IW N Y C H  P A S A ŻE R Ó W  W  POCIĄGU KOLEJOW YM  STRYJ—

DROHOBYCZ,



Str. 8 ..GAZETA PORANNA" z  Ą a  ,2*3. Jipca 1928. Kr. 8507

Gwar i szczsbiot dzieci
rozlega s'ę w parku olesiowskim.

O BYW ATELSK IEJ IN ICJA TYW IE  Z A R ZĄ D U  PO W IA T O W E J  K A SY  CHORYCH W  S T A N IS Ł A W O W IE  M A  
D Z IA T W A  DO Z A W D Z IĘ C Z E N IA  M O ŻN O ŚĆ  PRRZEiPĘDZENIA K ILK U  T Y G O D N I N A  ŁO NIE  N AT U R Y  W  U RO ­

CZYM  O LESIO W IE

Stanisławów, w  lipcu.
R u ch liw y  ZaTząd P ow ia tow e j Kasy 

Ch-orych w  S tan is ław ow ą , chcąc pójść 
sw oim  członkom  na rękę, w yn a ją ł bu­
dynk i pozostało na fo lw arku  w  Olesio­
wie, celem umieszczeni', tam 100 dzie­
ci. Budynki te zostały całkowicie w y ­
kończone tak, że Kom isja złożona z pro 
■ztRpdra Mastera, dyrektora Stanisława 
Kochańskiego, naczelnego lekarza dra 
EoipŁczynskiego, jaktrteż Zarząd  Kasy 
Chorych m ógł budynki te w  posiadanie 
odebrać i już 10, iliipca br. w ys łać  d z ie ­
c i na lem isko.

Bardzo w ie le  fw l iw e j  pracy po łoży ł 
w  tym  kierunku dyrektor K asy  Cho­
rych  p. Stanisław Kochański, który 
w ra z  z sekretarzem  osobiście urządzili 
sale syp ialne i pozostali w  dniu o tw ar­
cia, aż do w ieczora , aby każde dziecko 
miało odpowiednie poniiesssczeiaie.

D ozór nad dziećm i sprawuje ru ty ­
now ana nauczycie lka  szko ły  M ick iew i­
cza, p. Alm a Bartowa, a do pom ocy od­
dana je j jest sem inarzystka p Stefanja 
Radwuny. Obie te panie mają ca ły  czas 
zajęty dozorem nad dziećmi od rana do 
wieczora. Zarządcą kolonji jest p. Ko­
li oczny, l j| r y  z całą, zapomogi iwośtią, 
stara by Szicsciaii niczego n ie  za­
brakło.

W ik t dzieci jest w yśm ien ity. P ie r w ­
sze śniadanie podawane o godz. 7.30 
składa się z m leka i dwóch bułek. Dru 
gie śniadanie składa się z chleba z m a­
słem i serem, w zględn ie  na żeezetnie

Jak działają perfumy 
na organizm ludzki?

L w ó w  21. lipcu.
(e ) W p ły w  p e rfu m  n a  o rgan izm  

cztow teka byw a rozm aiły, za leżire 
oci własności samych perfum  jako- 
leż od indyw idualnych w łaściw o­
ści osom perfum ującej się. Są na- 
przyk lad  osoby, m dlejące od z a p a ­
chu  róży lub f jo łh o w , z drugiej zaś 
slrony historja podaje przykłady 
nadzwyczajnego zam iłowania do 
perfum.

Co się lyczy poszczególnych za ­
pachów, to ro zm ary n  pobudza i j e ­
dnocześnie orzeźwia, wzmacnia 
oddychanie; zapach f jo łk ó w  pobu­
dza uczuciowość; | iżm o oszałamia 
umysł i osłabia układ nerwowy; 
róża  i law en d a  leczą duszę z melan 
cholji; kam fo ra , m ięta, a po części 
,i paczu la  dzia ła ją  uspakajająco; 
tu lipan , g e ran ja , tuberoza i li l ja  
dzia ła ją  dodatnio na sprawność 
serca, inne natomiast, jak opopo- 
nax  powodują m igrenę i mdłości; 
am bra , a po części i piżm o dzia ła­
ją  pobudzająco na ośrodki seksual­
ne.

W reszcie zaznaczyć należ}7 o d ­
każa jące  dzia łan ie  perfum , które j 
polega na tern, że niektóre z nich, 
dzięki w łasnośc i utlen iąn ia się 
przy zetknięciu się z olaczającem 
po\y,ietrzem, działają jako p r a w ­
d z iw e  antyseptyki. Do nich należą 
wszystkie żyw ice  arom atyczne, 
które prócz tego maskują przykry 
d la  powonienia zapach

(Od nasze&o korespondenta)?
jaja. O b iS B o  godz 1-sząj, składa się z 
zupy, m ięsa i jarzyn , oraz Jegmniny. Na 
podw ieczorek  o godiz. 4-te'j otrzymiują 
dzieci kakao i  2 bnSIki. O godz. 7-imej 
w ieczorem  kolac ja  jarska.

Rano dzieci po śniadaniu m ają 
gimnastykę szwedzką, potem  lekcja 
chóru, k tóry  p row adzi p. Stefan ja Rad- 
w any, a następnie spacer do lasu i o 
godz. 10 do źródeł 01 osiowa.

Brok obyta, w  litpeu.
W  czw artek  19 bm. o godz- 17-oj 

dokonano otwarcia wystawy michom ej 
prób i wzorów pragmyslu k r a jo w e j.
Po prec mówieniach d e lega tów  Z a rzą ­
du, p. staroisiia Sit. Porębalski podkre­
ślił znaczenie., w ystaw y dla rozwoju  
gospo-dafciz^go kraju, poezem  p rzy  
■dźwiękach nym nu narodowego, w y ­
konanego 'przez orkiestrę kole jow ą, 

HW Iurzył W ystawę. Delegat lab y  pr.u- 
j ccdawcćw t, j. Zw iązku  producentów 

nafty, clyr. Załuski p ow ita ł w y a fe y ę  i

Lwów, 21. Iipca.
Onegdaj odbyło tsię doroczne Wiilnc 

Zgromadzenie delegatów tm ru ayih r i  in­
stytucji nauLowych, 'należących do Związ­
ku PoNkiflł Towafźy.stw Naukowych w6' ! 
Lwowie, na którem prezes Związku inż. St. 
Rybicki zdał sprawę z dz-jpalnoścl »  j 
ku w  r. 1937.

•Zw upiek utrzymywał kontakt z m iędzy­
narodową Komi-śJH współpracy jateleSJual- 
nej L ig i Narodów, jboimmikował zrzesz!- i 
■nym Towarzystwom 'kwestjOTjpmjp, o 
■trzyraywa-ne od Komisji i  zbiera! materia­
ły, dostarczone przez. Towarzystwa.

Przewadnidzący zdał następnie sprawę 
■z kroków podjętych przez .Związek w  celu 
zorganizowania Związków Towarzystw Na­
ukowych, podojjŁyeh do lwowskiego, we 
wszystkich miastach uniwersyteckich Pol­
ski. Szereg .wybitnych profesorów został 
■zaproszony do podjicia inicjatywy w tym 
kierunku i *Hw>raBia poszczególnych 
Zwiądraw Towarzystw Naukowych, h tó -' 
relby się następnie związały we wspólny 
Związek Związków, obojmująsy wszystkie 
towarzystwa i instytucje nąnnkoiwe całej 
Polski- Taka organizacja przedstawiałaby 
poważne korzyści dla polskiego świata nci-u 
kowe-go, gdyż umożliwiliby wydawania 
rwanych sprawozdań, dających' obraz ca­
łokształtu ruchu 'naukowego i kuRiuralnego 
Polski, przeinaczonych dla Kół uczonych 
zaigrani-cą i stworzyłaby podstawę ścisłej 
współpracy między w-szystkśemi towarzy­
stwami i instytucjami całej Polski, kopfdy- 
nowanie ich wysiłków i n arielom a sobie 
w najemm pomocy.

RcfciakFai' sprawozdań dr. Zygmunt Czer­
ny wyjaśnił przfejzyny órtóź.nicniu druku 
.biuletynu za. lata 1.935 i 1926, W óry  jednak 

«w  najhliwfSfm czasie opuści prasę drukar­
ską.

Prot. dr. Roman LmrcLamps postawił 
imieniem Komisji Rewizyjnej wniosek na 
udzielanie absolutorium Zarządowi, co też 
uchwalono.

Ustalając program działalności Związ­
ku na przyszło; .' ojn6wio.no obszernie spra­
wę wydania ziiorow  go dzieła, mającego no

stąpnie spacer do lasu, gim nastyka i gry 
towarzyskie, tak, że ca ły  dzień  m ają 
dziec i w yp e łn ion y  i  nie nudzą. się.

Oibecni& 90 d z iec i pozostaje p rzez 4 
tygodnie, p oc zą w szy  od 10. liipca do 8. 
sicnpjnia br. Druga parlja p rzy jed z ie  9. 
sienpnia do 28. IX . br.

N a le ży  się uznan ie Pow ia tow e j K a ­
sie Chorych, która um ożliw tiła 180 dzie 
ciom  pobyt w  moczem letnisku.

 o -

korespondenta).
wytgłoisił referat* o samowystarczał- 
nośoa przemysłu kr*wtwego przy po­
krywaniu zapotrzebowała. przemysłu na
ftowego, zaznacz-ająio, że  obecnie prze­
mysł naftowy pro w ie całkowicie oparł 
się nu wytwórniach krajowych.

Na w ystaw ie  bandzo bogaty jest 
dzrał kopiiinimy, reprezentowany m. i. 

j p rzez kopalnią so li potasowej w  Stc- 
j hnifcu, Stację geo logiczną w  B orysła­

wiu, Pokn in  i t. d. P ozm tem bardzo 
| bogaty jest d z ia ł rzem iosła micjisco- 
[ we|o (w yrobów  metalowych).

celu wykazania praw Polski do Wsohod- 
niuj Małopolski. — Komisja. wybrana
w.celu przygoTOAtania tego w y dawnie N W  a 
złożowi z pro^JTwandowsłfiego, jako przr*, 
wodsióŁącego i pmf. dr. Zygmunta Czer­
nego, dyr. A  Czolow.skicgo i śp- prof- dr. 
Alfreda Hallbana, nawiązała rokowania z 
wybitnymi znawcami dziedzin, które mają 
'być ornowione w  tym dziale f y * j r - f r  
anlrop-oloTja, etW^b-fja, kultura i sztuka, 
stosunki gospodarcze', i Id.).
. -Uznano za wsła-zane, aby Komisja we­

szła w porozumienie z Województwem 
iAVcwsk?.c.!s, Wtóre powrilalo do żyRa Ko­
mitet do '/badania ^ fosun iów  WSahodnicj 
ilaiopoiski-.dta ustalenia własności regjo- 
nciagch i z Ministerstwem Spraw Zngr., 
które popiorą togo rodzaju naukowe mono- 
giaafje, przedstawiające rzeczowe i nauiko- ] 
wo slwierdzmjo; dowTidy przynailcńdośai po- 
.szczególnycjfl ziem do Rzeczypospolite;. 
prócz tego postali owioną zjperać tu.yluszoj; 
na pokrycie kosztów- publikacji.

Nautępnie nr;ywtąpiono do wyboru Za­
rządu 71 a rok 1928/30. Sklfeil ZaPfądu został 
niezmieniony i Walne Zgęoiniadzenie w y ­
brało pono-wuic^na prezesa itfe. SSanislawa 
Rybickiego, I w-iceprezesa prof. dra Kazi­
mierzu Twardfwskic®o, TJ wiccprczoK i prnf. 
dr. Jana Ilirschlera, sekretarza prof. dra W i­
tolda Nowickiego, redak^jfe^n.f. dra Zygm- 
Cscrasąc, skdrbnłka Józefa Bialynia-Cho- 
lodunkiego.

■Członków- W ydziafri:. Prof dra W ilhel­
ma Brnclinałskiego, prof. lCmisteirtcgo Chy- 
ixu fe ia.ffo. dyr. Rmlotka K-Hulę.

Członków- Kemisji rewrzyijnej: Prot- dra 
Marcina Ernsta, prof. Adama Fischera, prof. 
dj-a Romana Lcngchnmps do Perier.

  0   ,

Chcesz mieć bezp łatnie j ,

W ILLĘ  N A  W Ł A S N O Ś Ć ?  J
wytnij Ozisłe szy  kupon i

| Hô ai*ifl ie nifsp 6: zety Pcpaune]" | J

   1 1 t!..-1- .........iia
t  Mały fejleton .

j OS1P DYMOS. 

i POŻEGNANIE-

Lwów, 21- 1 pca.
O N : Już pójdę, jesx dość późno. Je#' 

jutro o 9-tej ramo ma się odbyć hyęj ślub, 
jiiu-siss wcześnie wtftóć- Rozstaniemy się 
więc. I  taz jeszcze serdecznie, gorąco ci 
dziękuję za cztery lata miłości, któreś mi 
ofiarowała.

ONA: Żegnaj Je też ci dziękuję. Nie 
zapomnę tego nigdy.

ON: Ach tak, jeszcze jedna rzecz. Pa­
miętasz, .podarowałaś m i kiedyś stare srebr­
no lusterko, które miałem ci zwrócić,.^gdy 
się będziemy rozstawali- Powiedżiakś 
wówczas, że lustro zmatowieje, gdy cię 

■zdradzę. Oddaję ci je teraz- Widzisz, jest 
zupełnie czyste. Rylem  ci wierny prze:' 
cały czas. A  ty? Teraz możesz mi chyba 

powiedzieć?
ONA: Chcesz w iedzieć prawdę? T;Tk, 

■teraz mogę ci powiedzieć. Gdyś wyjechał z 
Capri do Neapolu po buciki dla mnie, po­

cieszałam isg przez tę noc w ramionach te­
go czarnookiego rybaka, który nam zawsze 
ęyosiował. A  gdy w  Arosa łećaleś nie­
zdrów v hotelu, wkradłam) się do pokoju 
nauczwciela jazdy na nartach. Gniewa cię 
■to?

ON: Już nie. Ale mów- dalej.
ONA: Ach potem już tylko raz. Z twym 

przyjacielem Rogerem. Byłeś tak naiwny, 
żeś nie dostrzegał, ro sję pod twym bokiem 
dzieje, f  dto wszystko A  ty nie masz nic 
■na sumieniu? Nie, nie A A -ie rz ę  ci. Ck>ś prze­
c ież kiedyś musiało być. Byłam z lubą 
szczera, cli :ę byś na pożegnanie ■ również 
był ze mną szczery. No, powiedz... pro­
s ił.

ON: Jeśli tn.k bardzo prosisz, powiem 
ci. Teraz sobie przypomniałem. Ale to nie 
była zdrada- Byłem ci doprawdy wierny. 
Raz w Sorrento, gdyśmy nocowali pori- 

j azas wycieczki u wieśniaka, pamiętasz ? 
Poszedłem do kuchni, by napić się wody. 
Tam na. łóżku leżała zupełnie naga dziew­
czyna -wiejska- Zmęczona gorącem usnęła, 
■Była tak piękna, że...

ONA: I tyś mi nic nie powiedział?
Zdradziłeś mnie ze zwykłą dziewczyną 
wiejską— Od niej wprost przyszcdle? do 
mnie. Od brudnej dziewki wiejskiej!

ON: Ależ ufepokój sio, przecież nie
skońeWłem...

ONA: Zamilcz!.. Nie chcę dłużej słu­
chać. I  z tym człowiekiem ja żyłam. Jenrfj 
■poświęciłam cztery lata mego żywota.

I Zdradzi! mnie z brudną wiejską dziewką... 
Mnie zadRnił na córkę chłopa. Och, jak 
nisko upadłam.

ON: Na miłość boską, przecież ci
AAszysikicgo nie poiyiedziałem... .

ONA: Zamilcz Nic chód® mi o zdra­
dę. Ale z kim... Taka obraza. Wstrętny, 
podły człowieku, wynoś się w  (ej chwili. 
Proszę się w  te; chwili stąd wynieść. Ina- 
e i ł  krzyknę, że pan mnie napadł-.. 
Precz!... Z dziewką! Precz!

—— o------

Przyjmowanie do służby 
w więź ennlctwie.

(Od naszego koreafcndeiifaN
W a rs z a w a  20. Iipca.

(o ) M inisterstwo S praw ied liw o­
ści w vda}>  przepisy do rozporzą­
dzenia p. Prezydenta z 7. marca br. 
o organizacji więziennictwa, d o ty­
czące przy jm ow ania  i zwalniania  
niższych tunkcjanarjuszy więzien­
nych,

Do służby w w ięziennictw ie o- 
raz w zakładach w ychowaw ezo- 
popraw czyd i na stanowiska n iż­
szych funkcjonarjuszów mogą być 
przy jm ow an i łydko ci z pośród b y ­
łych wojskowych, którzy zostanę 
zakw alifikow ani do służby cy w il­
nej przez komisję kw alifikacy jną  
przy min. spraw wojsk. Początko­
wo każdy niższy fitnkcjonarjusz 
przejść musi p row izo ryczn y  okres  
pracy dwuletniej.

P ierwszeństwo przy awansach 
m ają ci, którzy ukończyli central­
ną szkołę, przy departamencie kar­
nym  ministerstwa spraw ied liw o­
ści.

i Frania i z m  n  M o i l a i  n a w a m
I WYDANIE DZIEŁA ZBIOROWEGO W  TEJ SPRAWIE PRZYGOTOWUJE ZWlĄZEK  

POLSKICH TOWARZYbTR NAUKO WYGK W E LWOWIE-

Po obiedzie krótki spoczynek, a na-

C iro ia  tmsiiiw M n e j  «i Draiuhwa
JEST O NA PR Ó B Ą  SA M O W Y P T A R C Z  U .NO ĆGI P L 7 E M Y S Ł U  KRAJOW EGO

W  D Z IA LE  N A F T O W Y M .

(Od naszego

A
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M ĄŻ B EZ  ŚLU BU  z  R E U I N A L D  D E N N Y  
C Ó R K A  S Z A T A N A  z  B I L L I E  DC V I
W  niedzielę o  godz. 1TS1 W  e lk i PORANEK.

S U ł U M S t M
Lw ów  21. lipca.

20. bm. o godz. 11-tej przedpoł. 
w sali recepcyjnej pałacu w o je ­
wódzkiego odbyło sic uroczyste 
pow itan ie nowego w o jew ody Iw ow  
sikiego p. W ojciecha Gołuchowskie- 
go przez wyższych urzęd irków  W o  
jew ódzlw a, oraz urzędów I. in ­
stancji.

P. woj. Gołuchowsldego w pro­
w adzili na salę pp. w icew ojewoda 
Gromziewicz oraz sekretarz woj. 
Kirsehner. W icew ojew oda  p. Gron­
kiewicz pow ita ł nowego w ojewodę 
im ieniem  urzędników, podkreśla­
jąc piękne tradycje Goiuc!iowskich, 
mężów7 stanu i wybitnych obyw a­
teli kraju —; oraz życząc nowom ia- 
n owa nem u na tem trudnem i od- 
jiow iedzia lncm  stanowisku ow oc­
nej pracy dla dobra kraju.

W  odpowiedzi swej wojewoda 
p. W ojciech (»oluchowsk: podniósł 
zasługi swego poprzedniku p. Bo, - 
kowskiego, który — jeden z p ierw ­

szych —  jrodjął wielką ideę Polski 
mocarstwowej, głoszoną przez 
Rząd Marsz. Piłsudskiego i  szczę­
śliwą ręką zaszczepił ją  na naszym 
gruncie. W oj. Gołuchowsk1 zapo­
w iedział, że politykę zapoczątko­
waną przez p. Borkowskiego bę­
dzie kontynuował w  głównych li-  
njach w  ścisłej hormon ji ze wszy- 
stikiemi czynnikami państwowo 
twórczemi.

Szczególną uwagę zwróci na rozwój 
geapedarozy naszej ubogiej wprawdzie, 
lceż pod względem kulturalnym, spolć- 
cznym i politycznym przodującej łe- 
szcie Polski —  Ziemi lwowskiej.

P. . Woj. Gołuchowski zakończył 
swe przemówienie okrzykiem na cześe 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jtj P i c  
z/dema i  Jej Budowniczego Maiz«cJk« 
RUstnkktego. Okrzyk leń zebrani trzy* 
krotnie powtórzyli. Następnie p. wfcó- 
woj. Gronziewicz przedstawiał p. W o je ­
wodzie obecnych rui sali urzędników.

A l i n ę "  n ro e i irztd sa n a
D W A  PROCESY NA T L E  L IC H W Y  M IE S Z K A N IO W E J . —  Ż A  L A -  

Z W A N A  POKOJEM , PO B IERA  S l£  O D STĘPN E , K O ­
N IE C Z N IE  W  D O LAR AC H ! -  P O D  G RO ŻĄ K A R Y  SĄD O W EJ M U­

S IE L I ZW R Ó C IĆ  D O LAR Y.

KRO
Lrpca

Sobola
Praks dy, W ktorjl

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZW RACA

TEATR WIELKI:
Sobota, 21. bm. ,,Żydówka".
Niedziela, 22. bm. „Halka".

TE ATR  NOW OŚCI:
Piątek, sobota, niedziela ,,Qui Pro 

Quo“ .

*
Ignacy Dygas, znakomity tenor opery 

warszawskiej wystąpi dziś w świetnej 
swojej kreacji Eleazara w „Żydów ce" Ha 
levv ‘ego. Tytułową partjc; Racheli kreuje 
świetna je j przedstawicielka p. Plntówrm. 
Postać Kardynała odtworzy reżyser T a r­
nawski, Eudoksję p. Okońska, a Księcia | 
p. Szymonowie*. Przy pulpicie kapel­
mistrz dyr, Lehrer. Ignacy Dygas wystąpi . 
po raz drugi w niedzielę vv parlji Jontka I 
w  „H a lce" St. Moniuszki. Zniżki teatral- ' 
ne na oba występy ważne.

*
REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
a p OLLO; Mąż bez ślubu i Córka sza­

tana.
AVENUB: Igr zyteko naw)Itrłnuści. !
„RAJKA"; Łudzio -i bordo.
„CABINO” : ,.K;ól szpady"-
,.CHIMERA“ : ..Ftałoru".
FATAMORGANA: Przygody- na. Alasce.
KOPERNIK : Dziewczę z huśtawki,

oraz Romans w sleepingu.
„L E W ": Go mó/.e kobieta.
M ARYSIEŃKA: Dziewczę z huśtaw­

ki, oraz Romans w sicejóńgu.
PAŁACE: Autem po szczęście.
„PASAŻ” : Tom Mi*.
UCIECHA: „Ostatni pocałunek" i ;,Ha 

roki Lloyd sportowcem".
 o------

NóWOńiińoówany wojewoda lwowski 
p. W ojciech GoiuchOwski objął w dniu 
20, bm. urzędowanie. Interesentów p rzy j­
mować będzie, począwszy od d. 23. bm. 
w poniedziałki i piątki od godz. 12— 1 I. 
W czora j o g. II  przedpot. odbyto się po­
witanie p. wojewody przez urzędników 
W ojewództwa, Starostwa Grodzkiego, sta 
rostwa powiatowego i policji państwo, 
wej, o Ozem piszemy obszerniej na iunem 
miej seu.

Sprostowanie. Przez omyłkę opusz­
czono podpis pod artykułem wstępnym 
w prze 8565. pl. „Jałt dźw ignąć nasz. ruch 
budow lany. Autorem tego artykułu jest 
znany w nas/.em mieście ze swej niestru­
dzonej pracy społecznej ptof. Mikołaj 
Budzanowski.

Dodatkowe kontynenty przywozowe dla 
Francji* J-zba, prze myślowo- handlowa we 
LwóWw zawiadamia, że ustalony został sze­
reg dodatkowych kontyngentów na towary 
francuskie. S&zcgókńcy wykaz tych kon­
tyngentów jeift Jo przeglądnięci* w lx6.it* 
•przeraysiowo-lwndlowej. Z powodu moż­
ności szybkiego wyczerpania kenty a jen ­
tów powyższych, odnośne podania wnosić 
należy bezzwłocznie.

K«luuje wakacyjne- Komitet Opieki nad 
zdrowiem młodzieży szkól średnich przy 
T. N- fc>. W. ma wo.lne miejsca dla chłopców 
w Koropeu nad Dniestrem. Zgłoszenia przyj 
rnu-je Komitet (ul. Łyczakowska 1. E>, 1. p.) 
ud godz- 6— 8 wieczorem —  do 15- lipca. 
Młodzież legitymuje się świadectwami za 
Tl półrocze.

Zarząd Związku. Samopomocy Bezro­
botnych Pracowników Umysłowych zaw ia­
damia członków, ze lókai Związku prze­
niesiony został na ulicę Gródecką 31) (Dom 
Katolicki, lf. p. wejście od strony koszar) 
dokąd w sprawach Związku w godzinach 
od 10— 2 zgłaszać się należy.

Pod adresem pp- aeółwów. Z kól Czy­
telników zwrócono nam uwagę, że w cza­
sie przedstawień \v Teatrze Nowości szofe­
rzy wbrew wyraźnym przepisom zajeżdżają, 
pod samo główne wojach;, które jak wia­
domo, mieści się w głębi podwórza niedo­
statecznie oświetlonego. Oczywiście za­
jeżdżanie aut w tych warunkach i na tak 
szczuplej przestrzeni jest związano z wie.l- 
tóem niebezpieczeństwem dla osób zdąża­
jących czy wychodzących z teatru. Byleby i 
'Wobec tego pożądano przypomnieć panom |

Lw ów  21. lipca.
'-(?) Sędzia SruIł-słaWski rozpa­

trywał wczoraj dw ie spm wY ó l i ­
chwę mieszkaniowy. W yrok  W' obu 
wypadkacli był uwalniający, stro­
ny bow iem  pogodziły się.

Pterwysza sprawa dotyczyła Ju- 
dy i Am alji Lehcwekl, którzy wzięli 
od s lep ne za odnajęcie pokójti przy 
ul. Kętrzyńskiego 12 wr kwocie 85 
dolarów i io od żony elektrom onte­
ra. lióz; Pels. Ponadh» sprzedali 
p. Pelis o w ej siaro meble za 35 do­
larów7. W ynajęcie niiesirkrsnia h - 
zależnili od kupnu mebli.

Lebeweldow ie bronili się, żc 
porobili w kłady w odreslaurowa- 
nie m ieszkania kosztem 60 do la ­
rów. N ic m ogli jednak lego udo­
wodnić. Zobow iązali się zwrócić 
p. Rózi Pels 60 dolarów', Wobec 
czego sędzia w ydał wyrok uwal- 
mający.

szoferom cobwiązirj.-ic.e przepisy, <i w  razie 
nrcpuslUiszeństwa nałożyć grzywny.

Maciejewski nie Maciejowski. Nu ży ­
czenie licznych członków powszechnie po 
ważancj rodziny Maciejowskich stwier­
dzamy, że kat Rzeczypospolitej, o które­
go przybyciu do Lwowa donieśliśmy 
wczoraj, nosi uaźwlsko Maciejewski, któ­
re nb. jost tylko pseudonimom przezeń 
przybranym.

(?) Właściciel sklepu złodziejem. Od* 
dano do aresztów 19. bm. Zygmunta Hol- 
wiczn, lat 35, właściciela sklepu spożyw­
czego (ul. Nenckiego fi i za kradzież wiąk 
szej ilość cukru ,ia s/ko ie firm y Maks 
Siachel.

(?) Łoś w areszcie. Oddano do aresz­
tów 19. bm. poszukiwanego od dawna Ja­
na Łosia, lat 66 (ul, Zofji 6.) za kradzież 
garderoby datnskiej wartości J80 zł. na 
szkodę Marji Tyczuk (ul. Smocza 2.).

(?) Nieznani sprawcy dobrali się za 
poniofcą podrobionego klucza do mieszka­
nia Gitli Seif (Łyczakowska 22.) i skradli 
z iiiczumkniętej szafy 800 zł., 69 dolarów 
i jeden weksel na 1800 zł.

hodowanych zastępował dr, H eil- 
pern.

Druga rozprawa toczyła się pr?e 
erw Sam uelowi i BI im ię A ltertaoi- 

I ™ ń . A llen dorf *  isawodu jubileE  
1 wybudował W 1925 W realności sWo 
I je j przy ul. Szpitalnej sutereny, w 
j IdóiWćh w ynajął pokoik n iejak iej 
1 G. Eimćrle, od k 16rej 011 i  żona po­

brali 75 dolarów7 w  gótóWce i w e ­
ksle na JO dolarów*. Poza tem p o ­
bierali od p. Eim crje czynsz m ie­
sięczny wtedle osiemnastu koron 
przedwojennych, Z powodu d łu ­
giego upływu caasu nastąp Bo w  tej 
sprawie przedawnienie. N iem niej 
obie strony pogodziły się. A lien - 
d orfo w ie darowali p. Em icrlc 
czyitóż do I. sierpnia br., ponadto 
w ypłac ili je j w  gotówce 300 zł. 
Sędzia w ydal w yrok  uwalniający. 
Bronił oskarżonych dr. Janusz 
WclśS, slróńę poszkodowaną zastę­
pow ał dr. Heilpcrn.

(?) Awanturnicza trójka. W czoraj od 
dano do aresztów policyjnych Jana W a ­
szkiewicza, inwalidę, zamieszkałego w 
Kiepurowie, St. Górniaka (ul. Serbska 2.) 
i nieznanego nazwisku koryntjankę za 
wywołanie awantur na ulicy. Dobrana ta 
trójka pobiła dotkliw ie Br. Hibnera (ul. 
Kulparkowska 2.).

Z  Irrnfn.

Stacja w Białej- Dyrekcja kolei we 
Lwow ie donosi: Ż dniem I. września 1928 l 
obsadzfl się stację Biała leżącą na liriji 
Lwów-Podhajce agentem. Zakres czynno­
ści ekspedycyjnych wymienionej stacji 
pozostaje niezmieniony. Dla prywatnego 
ruchu telegraficznego będzie ta stacja 
zamknięta.

P . dr. Mieeiyaław S m o l a r s k i ,  wyższy 
urzędnik biura Sejmowego i znany po- 
wieśeiopisarż Wyjechał na zaproszenie 
poselstwa czechosłowackiego na kilku­
tygodniowy objazd po Czechosłowacji, 
Wrażenia ze swojej podróży zamierza p. 
Smolarski ogłosić w specjalne* książce.

W  Zaleszczykach odbędzie się 29. bm. 
poświęcenie kapliczki im. Jana Kaspro­
wicza, a zarazem nastąpi odsłonięcie pa­
miątkowej tablicy wmurowanej w domu, 
w  którym wielki poeta mieszkał w  r. 1899 
i fu napisał hymn „Św ięty Boże” .

Do wydzierżawiania ubikacje Teatru 
Małego m  Lwowie, Gródecka 2 B. Oferty 
do 25- łiipca br. przyjmuje Zarząd Domu 
KatolicJdegp, Gródecka 2 B. 5772-3

ZWALCZAJCIE DOKUCZLIWĄ PLAGĘ 
ROBACTWA.

Z nastaniem lata pojawiają się niezli­
czone ctai&ry przeróżnego robactwa i owa­
dów. Atakują one wszystko: nas samych, 
naszą odzież, nasze .pożywienie, urządze­
nia nasze, sen m s z  .nawet i spokój —  przy ■ 
nosząc nam z sobą miliony i miliardy za­
razków różnych chorób zakaźnych. Można 
śmiało twierdzić, iż większość chorób in­
fekcyjnych o objawach epidemicznych za- 

i wtoczonych i rozniesionych zostało przez 
| gryzonie (szczury i myszy) i robactwo.

Szkody i  straty, jakie sląd dla nas ply- 
i mą, nie dają sic wprost, przeliczyć- A jeżęh 
! dodamy jeszcze, żo przypada to na okres, 
i biedy organizm ludziki jest najmniej odpor­

nym iia zapadnięcia chorobowe, możemy 
sobie stworzyć obraz zniszczenia nam. gro­
żącego, gdyby, naturalnie, nie różne środki 
zapobiegawcze, tło dyspozycji nasze; w tym 
wypadku będące.

Jakkolwiek więc potrzeby poważnej w a l­
ki z plasą robuchy dowodzić nie trzeba, to 
pozwolimy sofcie wszakże zaznaczyć, że u 
ims za czeski bogate!ifcnvkijić są skulk: — 
żo użyję wyrażenia —  współżycia z :{>* 
fcaCtwoan ktichenneni, czy z zwyczajna pu- 
szą muchą i cala czeredą innego robactwa- 
Osiada to na wszelkich brudach i padi;- 
nach, a. bezpośrednio potom na pożywieniu 
dla nas prZeżnaczonern, a my poprzestaje- 
aty  »t» ł «n .  żc szkaradztwo to odpę­
dzamy-

Środków do tępienia robactwa jest 
Wicie i wybór w powodzi łych środków 
jest d b  konsnntóRda naprawdę bardzo irud: 
ny Jedno ■ jest pewne: każdy .konsument 
źyćzy środka dobrego, niezawodnego, 
t) naw roapowszecluń)y się środki płynno i 
proszkowe- Środki płynne posiadają 'tnozc 
własności niszczące robactwo, zwłaszcza
u delrknhwoijszój bućfółińe t>Kgan:anu (na- 
prżyklatl więcej muchy, a umiej robo o Iw o 
kuchenne i pluskwy), ale mają leż wielką 
óńrcłzó Wadę: jako pojBiodzt^ee ód n,&ny i 
sfiftczńia ,od niej Iżó.wzt1 fciężur wiaserwy) 
śą 'aUfó zflipiiliHn Etosujfl.ic środki, płynne, 
jcfltfbśmy 'iiawżćftii rut hicteKipieczefishco po­
żaru. Bardzo niebezpiecznie jest sleWWać 
Środki plyniio w kuchniach, a wszak te naj­
hardziej zaatakowano są przez robactwo- 
Ponadto, na toićbczfSleczćństWo Ib zwraca­
m y szczególną uwagę wyjeżdżającym nu 
•wy-poezynok letni na wieś. Budowle wioj- 
oitic : ich konstrukcjo ogrzewalne dają w 
tym kierunku całkiem uzasadnione obawy.

Pozostają Więc środki proszkowe. 'i'e 
dzielą się, na trujące, a więc szkodliwe 
również dik łudzi i zwierząt dommrych i u& 
zupełnie nieszkodliwe. Zaznaczyć tułaj 
wypada, że środki o własnościach trują­
cych są przylem zńacanie mniej skutecz­
ne, ik> czego przyczynia się ich specyflcż-: 
ny smak.

Wszystkie środki nieszkodliwe co do skła­
du są. po części jednakowa - -  z tą tylko rół- 
moą, że gatiui.uk Zużytego tło nich surow­
ca może być dobry i lichy i w tóm właśnie 
tkwi twjemiiica wlęksśej czy mniejszej *ku- 
tecKuciSci łych środków-

Osfainienri hvtv 'Wybija się pod wzglą­
dem wysokiej jakości, a więc i rue/rów- 
rir.nej sfcuteczrnośei środek proszkowy pod 
nazwą ,AIORTtN". wyrobu wytwórni Kre- 
raera w  Łodzi —  tej samej wytwóm-i. do 
której należy zimny w całym kraju środek ' 
•na myszy i szczury —  „KAIAS” . Wytwórnia 
■ta. chcąc ugruntować wyrobom swoim do­
lną markę, dokłada, znać, ■wszelkich starań, 
aby dać konsumentowi to. co jest aaj- 
lepszego Nic też. dziwnego, że wyroby jej 
cieszą się coraz większom i zash iżonm  
poworizoDiom i że do wyrobów tycti można, 
mieć- ziłpelne zaufanie.

ian-ka

Dno oędey. Naprawdę ztotemił I nigdy, 
nta za Wodzącemu oereu Czytelników no-, 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemteśluilcu lwowskim, matkę legionisty 
3 obrońcy Lwowu, który zmarł z odniesio­
nych ran —  auajdującą się obecnie w  obli 
czu śmierci głodowe!, Nieszczęśliwa oU- 
raszka jefit nadto ciężtj kaleko, tak, że 
zupełnis !iajdrobnte}sźej nawet kwoty n »  
ieet W możaośai żupritoować. Datki prłyj- 
uraje AdnTtastracju dla „Matki obroicy 
LwowaN

Bronił dr. Szymon Woifcs, posz-
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0 0  P IS ZE  ZNAK O M ITY  A U T O R  „A T L A N T Y D Y " o  SW EJ PO D R Ó ŻY  DO A U S IR  v U I .  —  PA Ń ST W O  N AJD O ­
T K LIW SZY C H  S Z Y K A N  CELNYCH  I  FO R M ALN YC H . —  SK R U PU LA T N E  BAD ANIE  Z D R O W IA  I  POCHODZĘ  

NIA. D R O B IA Z G O W Y  S r iS  K O T Ó W . —  F O S P O L H E  RUSZENIE  Z  P O W O D U  PA R Y  W R Ó B L I- —  A  JAPO-
NJA CZEK A C IER PLIW IE .

C h c e s z  m ie ć  b e z p ła t n ie  

W I L L Ę  N A  W L A S P i O Ś Ć ?
wytnij luf ;n um nszczany na stronicy 2

Ko.iSiUTSu le ntesu „Bezety Pursnne/

Paryż, w  lip.ńu.
( + )  AufińraAja —  ten ogrom ny kraj. 

stanowiący ‘zarazem  część śrwłatte, jest 
‘xCdawna. przedm iotem  apetytów  Japo­
nii, para. darem nie szulka terenów  eks- 
pa/mziji d la  swej ©llbrzynmej ludności, 
wprosić duiszącej się na n iew ie lk im  ar­
ch ipelagu  N-ippon.

R ząd  ausbraM ji p rzec iw d z ia ła  ten­
dencjom osadn iczym  Jąponji przed  
utrzym yw anie łaik ścisłego 

s?,lrBł.fl imjgra&i 
osobników jjkoloirawych", jak iego nie 
stosuje żadne inne jfijŁnstiwo. Jak ostre 
są te;-metody niedopuszczania lu dzi Ta­
rasy niebi&taj, o tem p isze pow ieścio- 
pisaicz francisakli P io tr  Benoit, autor 
„A tla n tyd y", w  niedawno wydatnych 
pam iętnikach ,p. >t. „M oja podróż na­
około *w iataL'.

Benoit zwiedzał wiele krajów, lecz, 
jak twierdzi, w  żadnym nie napotka.!' 
na tak drobiazgowe i dokuczliwe me­
tody badania podróżnych, co w Austra­
lii. ftazrywiśtie, badanie odbywa się 
na sta/tfcu w /porcie, przed ■wypuszcze­
niem podróżnych na ląd.

..Specjalna komdśro —  p isze B e­
noit —  bada każdem u cebulki w łosów  
n/a głowie, czy  nie ma tam parchów, 
nasadę paznokci, c zy  n iem a świerzbu, 
same paznokcie, pcnKóryeh barwne po- i 
zna je .snę

czystość rasy lulłsf
(■pochadzeme od: „k ę ^ p w y c ł i "  zdra­
dza się naw I ł  w  finiszem pokok-irru- spe 
cyficzi^ąm  zabarw ien iem  paznokci-';, 
wreezdeltó, oczy, przekti&auia*; się, 

c zy  p rzyb ysz  -nie jest chory na kiłę.
..Gdy Jekap-e juJt* ryydal-L orźe&zenie 

pbmyAm e,"^' odw agą zbliżają się celni- 
cy . Podchodzą ku nam w  rzędach ście- 
śniorilpli, z? grożnem  w ejrzen iem . Brak 
im ty lko  pistoletów w zębach 3 toporów, 
by. wyglądał/, jak korsarze, najeźdź a - 
, 4c\ na Okręt kupiecki. N iem a ‘kąciku, 
M óregoby nie ■przetirząsrtę.U. Notu ją i 
opieczętowują wszellkib aSprkuiy po­
chodzen ia  obcego. Od Vt aj .(pory bedz ie 
nam w o lno  palić tylko tytoń australski 
i  pić wyłącznie australskje wino. A le  
pam oBc celnlfcy ikażą sobie nadto na 
feob n ym  fón fftla rzu  p o r zą d z ić  du­
kt'adny

spi? kotów,
'duAidujących się na statku, Sj|fcidai4®n 
szczegół wego rysopisu i rodowodu-
G dyby któremu, z  tych zairefEstroąya- 
rwbh zw ierzątek  udało się w y jść  na 
ląd, okręt m usiałby zapłacić wysoką 
karr, gdyż Austra lia  jest zamknięta 
dla wwozu wszelkiego rodzaju zwie­
rząt. Zdarzy ło  się niedawno, że na-nc- 
wnym  ®t.aitkiu europejskim  p rzyb y ła  

para wróbli, 
które nie czeka jąc - na form alności cel- 
nb, w y fru n ę ły  na b łąd. Na w ieść o 
tem, n a  w ybrzeżu  ogłoszono istny stan 
oblężer a. W  wyru fa f urządzonego w ie! 
k iego p o lo w ć jfH  ubito jędrno- z tych 
n ieszczęsnych stwonzeń. Drugie oca­
lało. lecz obawa rozmnożenia, się w r ó ­
b lego rodiu znikła.

Celnicy, dokonawszy swej żmudnej 
pracy, zasiedli spokojnie do stołów i 
każą! i sobie podać „dobrze zapracow a­
n e " śniadam’ ** francuskie, przyczem 
starali się zniweczyć jak największą 
Gość „zakazanego" wina i  innych 
rówtnitjż zakazanych produktów.

Trzeba  dodać, ż e  kon federacja au- 
sfcraiiśjefca (Commoniwealth) składa, się 
z  siedmiu stanów i jje na g ra s ic y  k a ż­

dego z  n ich powtarzają się te sam-s dro- 
oiazgo szykany. Jak wąromnieliiśmy., 
głów na nieufność kieruje się przeciw  

tym  oudzoizieprci Ą  Totóerziy są w  jak im ­
k o lw iek  stopniu

podejrzani o „kolcrowość", 
l/j. aipasym ieiszkę k rw i indyjsk iej, m u­
rzyń sk ie j, chińsk-iaj oto. Doszło do 
go, -żq ‘  jadących w  1 k ila s i^  statku j 
francuskiego Jdlka pań syryjskich z I 
aajlsi*«Łcjło towarzystwa zrauszuao 
zejść pod pokład, dr p a sy  lll,_ między J 
brudinyfch kułfeów chińskich, W  uczy- | 
nów i inną. imi-eszariinę. j

Taktć^,;rękami i nogam i" feronl stę" j 
Austra lia  pnzccśw in w a z j i ' bbcyd i ras, j 
sądząc, że mu/rem rewizji i szyisao ce l- i

nycm ott nich się odgrodzi. Zdaje się i 
natom iast n ie spostrzegać te g «  fafelu, 
że c a ły  w ie lk i kor-tynent a f^ ffiL ijd c i 
liczy

zaledwie 6 nut jonów  >
mie«m£ aców , podczas gdy szczu/pła j 
Jaiponja m a  ich d ziesięć rasy ty le  i c-ze 
k a fa d k o  na sposobność, aby rzu c iw szy  
na szalą ca łą  awą potęgo militarną., 
podbić sięum stanów Commcn.weMiku 
i  stw orzyć z nich  w ie lk ą  koło**;ę, w ów ­
czas d zis ie js i pa-ngrwinłtoaju sami zo­
ra liby  do ro ]i ..-K^WojraKli i^ s fe b lę -  
d ów " i dc.znafiby^na B łasnej spurzc 
rc-aiizac.ri fuzysroAeia „Fortuna kołem
się toczy.,."

Ze sztuki o

SMces luiouishiGDO m i r a  w Psp.U
K R YTYK A  W Y R A Ż A  SIĘ O ŃIM  N IE Z W Y K LE  fOCHDEBNIE- 

(Korespondencja własna „Gazety Porannej**).
Paryż, w  lipcu 

Pctoz .satuki paiekLej zagranicą, jest 
najłepzą propiagandą za .PjtHską,p)cd-
■nosi je j prestiże, wslażyia, jej mttę> ;

. - To tŁż< ncKwać wypada wsżelkm. 
występy naszych artystów za grjrficą, 
zwłaszeja, gdy są. uwieńczone pełnym  
sekcesein. .TaJcinf. artystą, -jost' ń)* i- 
inłffit-y tn;i:Jd'rz ze LwowrtpMaksymjl-jai^j 
Feuerring, którego płótna wystawione  
pdstalyj w  Paryżu, w k.-l-kir 
nac i. M a k  N tó jE reposilion ^ord •: 
des gobdhnsr^f des-'.bó'aux-art'3, ppzri- 

j siająccj ■ po'o!I^^eki.cfwę® ? na^w^bit- 
S riiejużych osobistości 1’ary.ża, rn. r. im- 
I niśtra Pairfieyo -i i 'e rd » i^ 'd k  ©uisiscoby 
1 w wstawi f sząsó. ptóe.ien: •, W  aucie", 
j „Bilet", „Miijga ,dziewc,zy:nalV ,,B1- 
| bijofc-karz", „Mulżeńatwo", i ' „ W  W  
i w krnm ; salon „Paris ińoderne” przy- 
| • W  jeget*'„Teatr maPjonetek" i wielką  
; M ra r e lę  „Sźwacźki".

N a w ys taw ie  „Sociele des AmS^jdcs 
j Arts de Seine et O ise" -wiAzd d w a  płótna 

„M a tk a " i . „K rm pozyćb - 
i G.aleT*a narodowa Socdete Natio>
| nale des Beau^Aits, .iiS.jwićfcśzaii jw«j- 

starsza galerja , w  której .'figurują 
najwybitn iejsi uiąfarze frŁfućusę.y, • 
przyjęta! plóSno „ W  podw.ór^a"; w y - 
s5iw.it je p. F d m ó p ig  pod pseudoni­
mem „Eni<5ro^0SF|. alwoEtonym z  .p o - . 
czątikowych iiiter ifhienra i nazwiska.

Prasa francuska nardzn przychyl­
nie oceniła wystawione obrazy.

„L e  petit Pariisien" w  nr. 18678 
poświęca, obszerniejszą wzm iankę, fctó- 
rą końcizy #orwtaimi: ,,.M. Feuerripig sc 

ńser-t do sa pa/lctte en yintuoee", zn. że 
mtTuje w  s.posóllo miistrzowski.

,§Ja Griiffc ffrliaticjue" w  superla. 

g a r a c h  i^Sfe-ż-a „się o „T ea trze  timnjbnc- 
tflęr, i o ,,Szm'acafca-:-k".

W ystąp naszego' © rlysty w Gnlórji 
Narod-rwcjoocenia zifażuy ‘dcryityk*’TM e- 
baułt g h s «®  W „J e Teirjp.ą.. nV. -i. w  

sposób n a s t ę p u j ą c y . ■

, b ihefcnrięz '(Feueiring ) 'h jawnia 
w pa/n iaty  charlkBjr 'srli;,ki m /łla^kioj 
( fu ,  d tac le  une ma.giiifirjijio^raÓLirc de. 
pcintfe';. W ystaw ion e płótno odznacza 
się nądzwydizajną inlcsnpretacią oraz 
rzadką, waiżliwośćią, cka („nia.is, qui 
est dainc matłbre, eupcrbe et, d ‘ une vc>i'e 
I jfeiibHitCOTÓeil“ ) “ .

To nad w y ra z  ż\ćMivve ę lc ^ l  niw- 
im*fjn ycb jS y ty k ó w  ąw dsekw sóskkj 
stolicv ntiwalają, nozy-.jp m łodego pul- 
sliiego artysty w  m etropolii św ia ­
ta i będą b od źcem . dó dąlg.zej pra­
c y  i da lszych  suleAjsów, toArjąc zara­
zom drogę }J8|Bnł« ffijirocc zagrankm ,;

. (jSk itn ia  tvv>'istaw;w: M- ltóuerriiĄ;
\v ;VCT3aii|!eJJjMSft:Ja-ipit arti»tique de 
B fetagne i w  Musee a Rennes. Uwafea- 

włąścitwo C zyte ln ików  „G a ze ty  
Poiteńncj" ż'-.(pozn.ać',z sukcaeóm hvo\v- 
sfci«sp. w  Paryżu .

v Wybicki.

przedział jest -usti
te ra z  dopiero z a c z ę ła ■ sobie zdaw ać 
sprawę zNprzeż.ytego .w ypadku .. P rzy- 
pamniala,..sobie, że ów7 m ężczyzn a  £$- 
Johny był do jej dawnego wielbiciela, 
którego oxl .paru lat straciła  .z 'qęzu, gdyż 

^ywądrowal do Australii. D ziw iąc  się 
sama sobie, usłuchała rozkazu.i w y ­
siadła na najbliższej stacyjce. Tam 

| chciała nadać depeszę do m ęża) że 
j p rzyjedzie  dop iero^  nirslępnym pocią- 
I jjuom. Urzędnik kole jow y' ośw iadczył, 
i żo depeszę m ożną nadać ty lko w  mie- 

! ś c ie jK ld a lo n em  o 5 kit. od ■ ś tac jW przy - 
tem zaznaczy I; jże w uncy jaat niebez­
piecznie udawać shj d « m iarta ze wzglę 
dn na napady bandytów, Zrozpaczona 
kobieta zą łstrachuB oczęła  p ła k a ć , ' tak. 
że urzędnik ko le jow y  z lito w a ł sj.ę nad 
hjftj zaprosił ją. do pokoju i przyrzek ł 
zatelegrafoeyać* z kolejow ego urzędu dr.' 
męża.

W łaśn ie  w  xej chwili zadzw nił te­
lefon. Przyniósł on struioną wiado­
mość. Oto puciąg, którym jechała pąni 
Flanm, w padł na pociąg towarowy. K a­
tastrofa pochłonąła cały szereg ofiaT, 
Tak w ięc  cudem tylko uratowała się 
od n iechybnej śm ierci. Będąc już u s ie ­
bie w  domu, zaczę ła  dopytyw ać się o 
swego TLjemi|iczago zbaw cę. Oka­
zało się p rzy to n , żc je j d a u jE  wielBi-. 
ciel zmarł w  A.ustralji przed dnom? 
laty.

P M  imtrtejs n w z t s w p
rafuje ukecharą ad śmierci.

D Z IW N Y  W Y P A D E K  Z  D Ż iE D Z IN Y  TELEPATII. 

iDo ryciny na stronie 1-szej).
W iedeń, w  Lipcu.

M łoda W ied S tka , pani. M izz i Tlaum 
w raca ła  pociągiem  po kilkudniow ym  
pobycie u sw ych  rodziców . W  p rze­
dzia le  b y ła  sama jedna, co ją  nawiit 
bamdzo cieszyło, m ogła bow iem  bez 
przeszkody przespać się. w  przedzia le. 

Z asłon iła  abażurem  lampę-, i- u łożyła 
się na kanapce. K iedy  poczęta już za­
padać w s jijS  zdaw ało się jej,, że jakiś 
unajomY mężczyzna nachyla rie nad 
nią i  wpatruje Lę w jej oczy. P^zesLa

szona clfesała. Lq  zerw ać, ale jakaś 
ry ' sza siła 

przykuła ją du kanap.ki. L e ża ła  w ięy 
beż zuchu, m ężczyzn a  zaś n ach y la ł się 
ku ni oj coraz .bandziej, w reszc ie  p rzy ­
tknął u®ta swe do jej ucha i szepnął w 
tonie rozkazu jącym : „W stań i wy-
.siądź na najbliższej stacji!".

Ostatnim wyisjłkiem woli zerwała 
s}!Śj'Z ka.naiDki, odsłoniła abażur od lam­
py i kii swojenm zdun»>enui zauważy­
ła, że ■ - ..... -

j  Kacih r&8 lótunr
| PROGRAM AUDYCJI RADUOWYCH. 
i Sobota, 21, lipca 1028.

W « « m '  DUJ.) 12.00 Koncert z. pty. 
gramofonowych. 20.10, Koncert popularny 
Oruiesiry • F-ilhantionji -warszawsisk; -Trans­
misja z Dolary Szwajcarskiej. •.WykpJ.awcy: 
(•rkiestra pod dyr. Tad Masurk’iiswioza. -i .so- 
hsci. 22.30 TranernHia muzyki tanecznej ••• 
restauracji „Oaza".

Poznań .<9fł) 20.15 TiaifsJńisja z W ar­
szaw y ‘>2.10 Muzyka tanecznaPz wimanm 
„Carton". 2-ł.0a -2.00 18-ty Ifoncert.. nocny' 
tmny „Philips" w  w-ytkonaniu zsspolu .or- 
kicshowcgo- art. skrzypka p- Phąńciszka 
Svkorr. .

Kraków -(566) Katowice (-122) Wilno
(135) 20,15 Iransanisja z Warszawy.

Wrocław (322) 20.30 Wesoły pro®ram 
na • zakończenie tygoduie.

Lcndyn (361) 22.35 RaUjporkiestra i Zu­
zanna Uet-tin (sopran)-, 24-35 Muzyka.'" ta- 
noAna z hotelu. Savoy.

Lipek (365) 2015 Kc-ncert Rudolfa W'e- 
lingera. Z własnej ■ muzyki operetkowej. 
21.15 Kabaret-

Stuttgan (379)12010 Wieczór nwzyki 
kameralnej.

Laugeabei" (168) ' is.OO Pod-whczorek 
muzyczny. Koncert kameraśay. 20.15 W e­
soły wieczór. Oo 1.00 Muzyka, wieczorna. ; 
tańce.

Berlin (484) "20.30 Wesołe zakończenie 
tygodnia. 22.30 Muzyku taneczna-

Dayenfry (491) 19.45 Muzyka lekka. 
23.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) 1815 Akademia. H*ir?yjw- 
i na. 1915 „Dje Landstreiclier" operetka 
I  Ziehrera. Następnie muzyka taneczna-

! Niedzielą, 22. lipca 1928.
Warszawa (1111) 17.00 Koncert popular­
ny Orkiestry Billia.rmonji Warsz- 2015 

Koncert popularny Orkiestry. Filharmonii 
Warsz., organizowali |r wespół z Polakiem 
Rad jo (transmisja z  Doliny Szwajcarskiej). 
22.80 Muzyka, taneczna ■/. restauracji ,.0- 
a-/a". Kraków (560) 20.30 Koficęrl wieczor­
ny. Wykonawcy: pp. St. Schwai!z(»nbcirg- 
Czerny (skrzy), R. Freundlic-howa (fort.), 
Roman Wralga, art. opery warsz.' (śpiew), 
K. Petecki (akoiup.). 22.30 Muzyka tariecz- 
na. Poznań (344) 17.00 Trausm. z Warsza­
wy. 20.15 Wieczór muzyki lekkiej. 22-40 
Muzyka taneczna- Katowice (442, Wilno 
(4-35;. 20.15 Trąnsm. jjrWaiwzawy-

Wrocląw (332) 20.30 Program składa- 
jiv .' RŁdjo-arMestra, piosenki, s a & o fd  itp. 

(348) 19-00 Muzyka ■ operetkowa.
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20.00 *Vdeca5r popularny- Londyn <6®1): 
i'18.00 Koncert na dwóch fortepianach. 28.05 
Koncert muzyki Hoslęta- Orkiestra wojsko- 
wą, pod dyr. fcumpozytow- stnttgn i (-979) 

-20,00 Program koncertowy p. t- „Myśliwi 
t awiera-yma". Tunssb 0391220*0 Kas tanie- 
ty. 21-00 Fragmenty z opery Ddbusey'e$o- 
„PeHoas et PełlisŁside"- Harp ii w g  (S W
20.00 _ Radtelhinder", operetka. Lohara.
3Se4wi (484) 30-30 Koncert ogrodowy or-
tóostiy Tontunstler. 28-30 Muzyka tajieęz- 
aia- * « U  (517) 11-00 Koncert aymfoni-

•MV- Kompozycja BeiŁhovena- 19.00. Mu­
zyka kameralna. 20,1-5 ,J3cr grasse „Jjtume** 
Leon* i Fwld*, m uzyk* State a

La&uwan e książeczek 
p. k ; o,

Lw ów , 21. ■ iiipca,.
PtiJedywtożoraa odlbylo s ię w P . K: O. 

losowanie-, książeczek  na presajemmne 
w ?  ' oszczędność i cnve ■ W  yl os otw ano 
naffli^u ijAp nug&ńrj (00 j&iążoiozek').

15^35, 26.577, 13 808, 28.077.
40 362, -19.388, 5.1-45, 28.862, 21.870, 
18.274, .26.427, 321, 21.711, 20.021)’

34,736, 378, 33.930, 33.701. 39,803,
15.605, 31.7-18 24 407 , 1.958, ” “272, 

28.634, 2 1 8 4 4 , 21.867, 9,145. k g O O ) 

34.437, 36,211, 28.388. 5.446, 4.305,’ 
33.816, 29.123, 21.898. 1.-144, 34.011, 

11.871, 32.402, 31.380, $24 )60 , 18.784, 
33,056. 15.307, 7.498, 3.0-17, 36.744,

23.742', 33-617; 35.130,- 5.230, 32 684 
24.943.

YSłaściciel* tvyl.-j90.tm .y cb  • lańążó- 
czck. otózymrują besz-wloiczmie po zł. 
1000 .bez wzigilędu na ilość Adfk-tłJijffiKłelk 
uprzoSnio 7 -d c ta łp c h  -wpbd nito- 
-sięeznyeh.

GIEŁDY.
G IE Ł D A  Z B O Ż O W A -

Lwów , 20. lipca.
N jj giełdzie tylko . egzekutywna sprze­

daż otrąb żytnich.
Owlęs poszukiwany pyzy cenie nie­

zmienionej, natomiast żyto ZnackUte apij- 
dfo w  cenie.

Bogd tern jsytuacją bez zmiany.
7’endencja naogół zniżkowa, usposo­

bienie rndte.
Dszcnica kraj. daToFska cx 1«J27 7S0— 

700 gr. 54.50—55,50, P6zet1iea kraj. Zbio­
rowa. ex « a ?  /3o 740 gt . 60,00- ,>1:00, 
Zyto m ałopolskie ex 1027 690 gr.
43.00—43.50, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 43.50- 45.50, jęczm ień nmtupoł 
przem iałowy 010 gr. 43.60— 44.50, Jęcz­
mień malopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25— 36,9.0; Owies małopolski ó* 1.997 
450 gr. 4&B0ę-40,5O( Knkurndza rumuń­
ska 44.00— 44.50, Ziemniaki przemysłowa
00.00— 00.00. Fasola biała 65.5tm—70,00, 
Fasola kolorowa 18.00—60.00, laetila  kra 
sa 60.00 -65.00, Groch % yjętoria 63.00 
— 68.00, Gruch polny 52 0u— 57.00, Bobik
40.00—-41.00, Mieszanka pastewna v? z lar. 
nie O0.0O— ÓO.00, W yka 32.00— 30.00, 8la- 
no słodkie kraj. prasowane, 14.00— 15.00, 
Słoma prasowana 5.00- TOS, Hi otwl a
44.00 -44100, Len 71.25---73.26, 1 ublh ifl i. 
Wcski 91 ufl. -22.50, Rzfcpak ozim y cx 
1927 71.0(1— i ii .00, Maku płtżmuia 40 ploe.
89.00—-tłlł.UO, Mąka pszenna 50 proc. 80.00 
— 8i:o0, MĄka żytnia 05 pro. 09.00— 70.00, 
Grysik kukurudżiany 67.00— 70.00, Mąka 
kukuruditana 4S.OO— 51 00, Otręby żytnie 
netto bez Wolka 26.50- 27.00, Otręby 
pszenne netto bez worku 2.1.60— 23.60 Ka­
sza hreCsanu 66 proc. calówek 50 picm. 
połówek 04,00-- 06.00, Kasza jagi. 80.00- -  
Su-.OO. Rątuta Jęczmienna OO.ÓÓ —08.00, P ę ­
cak 64.00-b0.OO, Proso krajowe 4.7.00— 
49.00, Makuchy lniane 19.00— 50.00, Ko- 
niqzynd czerw, krajowa naturalna 120.00 
— 250.00, Mak nieb i  t&.uO— 1125.00, Mak 
siwy 99.00— 102.00, W órkl jutowe wyr. 
Stradolr). W arta 1.55— 1.60, Czestocho* 
wianka 75 kg. ta sztukę 1.65— 1.70, W o.- 
ki używani: dobre za sztukę 1.23 -1.30.

GIEŁDA WARS'-  \ -  KĄ.
W «f* * ,w a , 20. lipca. (Teł. G. V*.) Bank 

Dyskontowy 135, Ilank Handlowy 11?, 
tiank Polski 179.50, Bank Przem. hv. 110, 
Bank Zachodni 34, Spieśt 161, Wara*. 
Tow. cukn 64.50, Nobel 82.75, L ilpop 37, 
MońrSejów 42, Starachowice 52.60, Za­
wiercie 26.75. Haberhusch 266 Kludżfe 
7.10. '

YkarSznwa, ^?0. lipca /Tol. (i. P,j -.8 
proc. pożyczka dolarowa (dolurówka) 
88.50, 5 pi-oe. pożyczka koJneefsyjrif!-67,

W yso w a teatralna w Barcelonie
BĘDZIE N A  NIEJ REPRSZEN TCW ANT RÓWNIEŻ I LW ÓW ,

Lwów, w  lipeu.
..Sfożwarz.ygzieiiio Framcusikio Efeq. 

paneji i Wynniauf Aryetycanej", pceo- 
3ta,iąc3 pod paArcn aitem francuskiego 
Ministerstwa S/praw Zaigral* i Miinrett. 
S z to k  piębityfeb, yjwTćelto do p. Lai- 
<Ł\vitea Czaniowsiriego. dyreMora Tea , 
tpu Malago, k tzaiprosgęaiitetn 'do w ^ o ia  
udźiaiu w  JftięrhsynaToilowe? wy*tawlc 
teatralnej,Jkrlórs ma Jo odbyć w Bujru- 
lonie we ą#z:e4foii.ii br. Dwdkit&.r Ozair- 
lńrwski ma ! t&atmiiar przyidć tę ■m- 
sczy lną  ifoopaisyicjcj i fiosłać na w y- 
slawę fiztk.jce or.az lologieiiftó aztufc wy- 
slaiwioayioh lelteze AMym,- a tolóre 
ssn wźględtr na sw ó j koloryt narodowy, 
mogłyby zgintereKować zagrautef. 
Wyibór jpffij .puidf >n«. „F ircyk a  w  ssaJo*

*aeJiM „PaBtyikfl i «.ił®fó"
RUPzłKowy&Seigo, „Wńeńekimi,! WiSkao- 
wieża i „N «c £» i^ai«ńaką,{jj bajkę 41a 
d a «£ i R M ira .

Jako d o  swego dJtug&leUmkgo kore- 
Sftopdenfa ,,S6»waafflyazip«ie d &  Eks- 
pameji Aróywlyczneij'* ew róc ifo  wo do 

p. OzaracWfijpies0 o  (lom p actjo  i  w sk a ­
zów ki, dłtDtiząe.o iimyoll pilaećwolc ©r- 
tystytemiydi m iasta J jraw a , Ltóre pra- 
gn g ły łiy  wsauić m teiał w  w ys ta w ie  
bswpelońeki-oj. P . C zarnow ski zam ierza 
zwTóoić a c .a łn  p. D yr TiizciPakiego o- 
m  do c^rawików ' ni;ci>ikich w  ocm  * * •  
inteiesuwiijj.ia łe a tr tw  m iV «k joh  w y *  
stawą ieateMną w Barcelonie, która 
frtświgtełiwif: odegra w ie lk ą  m ię  w  
zb! i żon Lu urtynylwPlean narodówp

J i  piuistaii jisainl tr z il niadr
P O M Y S Ł  'JĘICNEJ A M E R Y K A N K I W Y W O Ł A Ł  O G Ó LNE  UENANTE.

Paryż, w lipcu. 
(e) Potlezus garden-iparty w  letniej 

rozydoncjl księcia Bwnrdon, ipodzlwiano 
ryspamiałłł toaletę mife Clairains Kat- 
gsr. Była to powijwńa sukienka- z bia­
łego, b! vis-zr'2l(,c.(jgo jedwabiu, m-alowana 
ngraramym sokiem pm dom k(W y«n.

Co za śm ia ły  poiityM! 0o za żyw ość 
(barw! Panie: z  zazdroSoią j.* » ł4fląiU4y 
się sukni, miss C lairains. Na tald zby* 
tek pozwolić soMo m oże tylliO bogata 
Amerykaunka!

MiSS Claii-ains (jedna z  najplflkiito)* 
3*yeh kobiet, jak głosi wieść) prżysii;?.* 
M jż ę  suknia jon y iz ie lo fn  m istrza i  Ruo 
dniu Paix. Ale deseń i baiwa szlaku jeęt 

je j pom jM ń.

5 proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 61.90, 
10 proc. późyczku kolęjnwu i04, 8 proc. 
lialy żtist. Banku tjosp, Kraj- 91, 8 proc, 
limy żast. Dunku tlplnego 94, 0 prnii. obL 
Bąnku Gosp. Kraj, (N. Funty ang, 43.21 
i pół, ttołandja 358.02, Londyn 43.30, N. 
Jork 8.88, Paryż 31.83, Praga 26.30, Szwaj 
car ja  171.09. Wiedeń 125.37 i pól, AVIó- 
chy -1G.60.

GIEŁDA ZU RYC H SKŁ 
Zurych, 20. lipca. (Teł. G. P.) Paryż 

20.33 i pół, Loiidcn 25.25 i pół, N. Jork 
5.10.06, dcłgjn 72.35, W łochy 27.21, III- 
łżpuuja 85.00  ̂ tlo ląjid ja 209.05, Berlin 
123,95, W iedeń 73.20 i pól, Sztokholm 
139 10, Ostó 138.80, Kopenhaga 138.90, 
Solita 875, Praga 15,38, Warszaw.a 58.20, 
Btldi " ..............Budapeszt 90.53, Blałogród 9,12 i tiyy 
cewurlc, Al cny 0.75, Konslantynópól 2.Ó5, 
Bukareszt 3.17, Helśingfors 43.001 Buenos 
Alżes 219 I ćwierć.

G IliŁD A  W IKDKN0KA.
M iedeu. 70, lipca. (Teł. 0. P.) Amslćż- 

Uarti 284.91, Bctgtud 12.14 i ćW'ići‘N Bfcrlltl 
168.86, Bruksela 98.60, Budapeszt 133.36, 
Bukareszt 4.81 i pół, Kopenhaga 139.35, 
Londyn 3442 i trz> czwarte, Madryt 
117.10, Medjolan 37.09, N , Jprk 737.75, 
Oslo 189.15, tkiryżr 27,71, 1'raga 2Ó.0O ł 
trzy czśiarle, Sofja 0.09.08, Sztokhótnl 
183.50, Warszawa 79.64, Zurych 136,25, 
Amerykańskie 704.80, Niemieckie 168,65, 
W łoskie 37.27, Czeskie 20.93 i trzy cjsWprł 
lo, Węgierskie 123.18, Szwajcarskie 136.30 
Angiclik ie 34 37, Renta majowa 0.635, 
Renta lutowa 0.611, Bankvereln 20.20, Bó 
denkradlt 112,80, Kreditanstalt 58, KotUr 
pas 0.87, I.anderbanU 31.00, Merkury 
22.70, Kolej północna 1013, Czerhlowce 
75 .lustr. kol. państw. 25 i trzy czwarte, 
G oleszów Aaft Browary 131, Alpińy -ti.ljs/ 
Krupp 10 i pół Prikii llu tle J48 i trzy 
czwarte, Bima 129 i iNvlcrć,' Skóda 243 
i trzy czwarte, Siersza 15, Silesia 5.(7, 
Zieleniewski 103, Fanto 10.75, Karpaty 
27 t pół Gułicja' 67.

G IEŁD A P A k YSKA.
Paryż, 26. lipca. ('Fel. G. P.) Londyn 

124.23. N. Jork 25.64, Belgja 355.75, H is*, 
pan ja  421.75, W łochy 133.80, Szwajcar ja 
491.75, Danja 683, Holanaja 1028 Nor-

[

OGŁOSZENIA.
2GDB4ÓNO, LNAŁ.E4ŁŁONO, 

10 prószy na m .

I

WOLNE I-O SAU l
10 etiu»¥ ta wvfit«.

iNaisycm-szy się ńiycbw-ałan^l opo> 
wigtteiala ze śm ilShem  dzieje swojej 
toa le ty .

W drodźfi zepsuł się jej saimoctiud i 
•rmusiała sjatezymuić się w  tĄnWift* Je­
dząc  nieosŁiOżnie pozieżmki, leacgąfiołi-a 
{•Sną na mdsti.

N id  b iogę p ijytjM iI»«ć  w  jtopia- 
m jó io j  sjiołflsm fo jdo ir ikb^yfiJ  »u>gni! —  
powied^laJla sobie —  ale rnćigę p rzy je ­
chać w  Mfcni, ozdobionej p lam am i b a r - . 
w y sok-41 pOzio-ipkowogo. Res^tdoRam 
ktUMf pwłdOwusŁ w odpowiednich miej* 
»ugńh I»« Mwo.UYiaia ..ostńkni 
modyl” .

W lg jł dŁ M ,  Szwecja 603.75, l-raga 75.79 
UUMunjS 10.00, Niemcy 609, Wiedeń 35Ś.

G IEŁD A l o n d y ń s k a .
Londyn, 29. lipća. (teł- G. P.) N. Jork 

406.3L  Holftndja 12.00.07, Francja 194.26, 
Bolgja 84.512, W łochy 92.03, Ntćfncy 
2/1,375, Szwa jcarja 25.250, HtSżpańja 
29.89, Danja 18.188, Szwecja 18,162, N or­
weg ja 18,30, Pirtlingfors 193 01, Praga 
164.12, W iedeń 34,50, Warszawa 43.37.

O EB O TY P R Y W k T W .
LieóW, 30. lipca.

Tcndewcjei spokojna. Kursa utrzynta- 
uc. Obrót iredni.

W A L D T Y i Dolary anicryk. 8.87.65-*- 
S.SS.Ow, dolary kunad. 8.81.00— 8.82.05, 
korony cąoakic 0.26.66— 5.37,09, szylingi 
austr. 1,25.65— 1.20.00, leje 5.05.35— 
o 06,05, franki famcuak. o.sh.óo- ■0)86.25, 
trunki szwajcarskie 1.71 .só— i.7*J.óo, Bun­
ty szterltngi 43.40.u0 -ln.6p.00, ćzerwień- 
eo sów, za jeden 25.05—ati,60,

K ŁD fO t 20 koron 38.50.00— 38.SO.00, 
25 Tanków  34.50.95—34.80,00, 20 marek 
niemi 43.40.00 -42.79.00. 10 rubli m i
47,05*47.50.

SREBRO; Kor. nnistr. 0.68.50— 0.69,00. 
5 kur, austr. 3.50,00- -3,60.00, flór. austr. 
1.75—*1.80, ruble rosyjskie 2.95—3,00, 
konlelkf za ruael 1.45**150.

j

ZNALAZCA z a g iń lw j k a i^ ta K i,  'stanu 
sl-użby of-icćrśltićj- fir. 'J150 pp jr. tadc- 
u s s  Kóaitwkicgo otrzyma za oddaniu tej* 
Je wytokic wyiiagrodzepie prży ul. 29. 
l.ih-ibpada 108- 6658

1

STARSZY C3 ctiferoów dr j-rBkiyki mtobn* 
, *nifianńj ■jK-żrimę- zaraz. ..Wiśotowleckioh 3.

6064

uTELollh ifKA de robót meobaHwamych'
prżyjmę zaTaz. WiśMinrieekich 3. 6065

Z A B Lm E B ZO N A  PRZYSYŁ03C. Osoba 
z lepszych sfer. w  średnim wieku, wolna 
i, nuozale^na, wyfojtalcona i enetjiczn«a, 

..wj-adajaca biegło językiem franou^tat, o- 
Irzym * stała posadę na bardzo dobrych 
gatunkach. Zgłoszenia z podaniem po­
siadamy cb. jS h łfik a c y j (ukończonych 
ęstudiów, złożonych egzaminów), przc- 
tdogjein dotychczasowego życia i ewen­
tualnych tWcrencyj -złożyć z podaniem 
Btergo {liAtkrmego adresu najpóźniej eto

25. ten • pod ,,Zabezpieczona przyszłość^ .w 
Adniinistmcii pi-sma- —  Zgłoszenia iwe- 
ilwzgjędniono feh-złożone po 25. hm. po-i 
zosjliią bez oi-powied-zi. CO 1.1.-2

I

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za rr « •

BUCHALTER-BIL ANSI3TA, zaprzysieżo-
sądowy dhi fcsięgowości Tatą 

w a if^ ftw  0kcy%iych, przedsiębiorstw 
przćhjysto^yy-c.li, łiandtowycli, ubezpiecze 
Łiowych, spółdzielni kredytowych i han­
dlowych przyjmie zaraz cidpow-iednią j>o 
sad?. Zsteiśzcma: Spółdzielnia mieszka­
niową, Ćipiohy S?. 6035-3

BIEGŁA ineszynfetifa'1 pobko-niemi eęka 
pTzylmje. posadę n a jflH jjM  w b. dobrze 
■fiJó-j^ffującej ka^pela.rji adwokackiej. - -  
Kratncrówna, Kuśzcwicza 6. II. p. 6059 

  1   ■ • -  -----

BIURO IMEMOZTNOWSIUBJ, Lwów, pi.u
\kadcftlicfei 3, Telefon f;i— 01 pfitecn 
Fi«.ncu*kę, Niemkę wiodeńkę, ■ e f lB a r -  
kt, frahki:ńikii, uwzeflolc siły Auczyciei- 
ikifi, M iozyorelkę WyBsżlalcorią, muzy­
ku, frńticuakife 1 niettMeckie, ż^.rządczy- 
■iriu, gospodymie, kkteznice, En-det-ohiau, 
kitjchlnrsy, o^fddułków, ekonomów, leśni- 
t-zyeh, s-zoterów", personail res-lauracyjny., 
biwailstów. 606*0

c

MIESZKANIA, SKLEPY. 
JO sros*Y za wyrar. I

LOKAL z 10-%3 obszernych pokoi na par- 
teĄ:*,' w cn lualn io ląc-znie €*I. p. w -ok..- 
hcy dwjB-cn, głównego lub śródmieścia na 
biuro i  efektd pośzhfeiwany.' Tow. „Ruch". 
■Zieidna 6, 5292-3

r KUPNO I SP R ZE D A t
12 dtusey j>a wvtm !- I

M A T E R A C E
„KRYN IO A" Kupno-ispi-zcdaż parcel,

dźiafż.awa pchajtulaiów, 'Wynajem m iAz- 
irłtfl. Rlaiiń -NoUbtitietn, ńnply.eciw dwoi- 
ca kolejowego, tctcfoii 35. 6037-;U

B Y P IA L N fl jasioiion-ą, j&jdwplB Etoaną z 
IDoh atęĘR  mtjshi gabinet wiodeiłsfci i 
gairltitllr klubowy, Stjlóny maiio.rirowe an- 
tyósne i howotoetshć; dużą Pzni? -z !u- 
etrenr,- sfeliki do kart orzechowe i ina- 
homoyw} sprzeda po cenach okazyjnych 
i doipÓd-nyTb warunkach: Hala. Aukcyjna. 
Akademicka 3, Telefon 3QAo4. 6065-2'

L RÓKRE DONIESIENIA. 
JO oróa«y na nrym. J

Z E b E M lA M iA  —  p. Hrcbcnów). Pen­
sjonat- „M oja1’ poleca pokoje z wiktem 
wyborOoryń,. Zgłoszenia: Martynowski, 
pensjonat „Moju". Hrehenów,

4718-6

AW IE TR E  opaski bhJdtówe od 11 zł. .Akii? 
_  aorznia.". Bcior/łaęś-i, If. p. 5739-1-2

ŁÓŻKO kuehennćl 13-' zl. Siatktwre' 35, Oto- 
M » y  MligiOna" sia-tkowe 35. Skrzyn­
kowe FAPicerownne 50. W idady drucia- 
nó 26, Materace morska, trawa 30. W lo- 

’ . tffśk e  75. Fabryka ZASB, LWczakowkk^ 
182. 5705-3

NA RATY Otomany goTroliń-^we óó zł. Ka- 
napki roźkladafie- 55. Foteliki rozkłada­
ne 4»3. lńilnykft ZAKS, Lyczakou-stłj 1132 
ćbok ostfttnieg.jl przystanku tramwajo- 
-Wego. . 6767-6

TRUEKAWIEC jjnedtoje sto-necziie z ulrzy- 
MfflfiiiifiuIuh beż' trtfóVń!ańte pb niskich 
ednAch pólśaa Psnsifoal TRtgLiie!,‘ 
Juwl-iewiężowcj w Tmskawcu. 5836-5
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A?a i> i olrzytna-niu 
io - rc n u n w  froszyk. 

i, XA;v : 
590 i -rj

MORELE
30 eł. wysyłamy 5 
E ksport <ś\vćk- v,v:
czyki-

ZALEgZCZYCKlB moiclo wyborowo i-fi
31 7.}- 50 gr. pjęcinkifcgr-s-Tnowt! koszyki 
wysyła fr-rrwó .?« iG r y n A n  S;t’ i Sgjarr, 
Zalesnw!zv-■■■ 0010-8

w  pusz&ach j 
i r:a w s g ą . i

BAZYLI KOfliAllNIGKI PAWLŁKOW1CZ
y, Koni arnik,, i>piv - T urka n ./S ;. iiiiićwą//.- 
..nża s kra v.l zioń a k ąj ij -w łTjąkowił •

\f. K. T. SamTo". 80S6-I5‘■vu.aiui iv

fCarbit
Cement, 0 ;ps, Farlif 

tylko u S U D H O F F A j
Lw ów , A kadem icka 8.';

RZEPAK
o z i m y  L e m h k e g o  5. o d s i e w  (z  ok o lic  L w ow a )

(oporny na w ysyp yw an ie  s i )  p rzy  zb iorze)

r z e p a k  k r a j o w y  siew ny

MiOD deserowy, 'bzysio pszczelny. pSar-w- 
szorzędnej jakości w b ań k ach  I beczu ł­
kach  5 kg z!. 15 — 10 ką. z ) .  2S w ysyła  
/«, zalicrzfcu rlldjiarćfa Kółek rołraezych. 
Tarnopol, R y ń sk  31.

G t u c h a w i i  1 j JĘCZMIEŃ OZIMY oryginalny
RAKI rzeczne, żywe, mogę dostarczać w  

każdej ilości- Zarazem posiłkuję specja­
listów do łowienie raków. Briwrieo, Pod­
hajce. 6000-5

1 fnż- Suchorzyński wynalasl aparacik, 
litóry w  licznych, a nawet w  bardzo eięż- 

11062-'. kich wypadkach przyniósł doniosłą popra­
wę słuchu, a niekiedy uleczał całkowicie.

E liirze szczegóły ogłasuane w każdą 
nirdaielę w „Ihistr. Kurierze Codziennym".

19126-3

O S T R Z E G A M ,
że puszczone nc rynek handlowy n ie­
m ieckie row ery D m nt ni są identycz­
ne z rowerami światowej sfiwy marki frart-
< uskiej .D l  A M  A Ń  T ‘ , które nabyć można 

wyłącznie u znane' firm y:

M ALW iNA ROSENM AN
L w ó w ,  J a g ie l l o ń s k a  17  T a l .  17 2 5 ,

Zlecenia z prow incji odwrotnie.

rrawiMW krtiy na smissis
z grubej blachy, na gorąco po yckową- 

ne sprzedajo po zniżony h cenach

„«!IJLHDr‘ UfiUJ, PSS02 IRIkOlaSCili

F riedrichsw ertherberg 
Nord land (Pom orze)
E g lfin g  (gó rn a  B aw aria  wys. n, p. tn. 540 m.)

Jakot ż p ierw sze i drugie od. le w y  tych  odm ian jęc  m ienia 

dostarcza natychm iast f  rma

T. WASUNG i Ska
Lwów, Cfoorą&czysna 18.

LW Ó W  W  R. 1950.

— Zosiu, nie leć dalej, niż do Wetsza- ! 
wy, obiad j « ż  jest prawie gotowy!...

CENY OGŁOSZEŃ: j
Za wiersz. ,t-szpaltowy milimetrowy i 

(sier. 30 ram.) ogłoszenia zwykłe za tek- i 
sten: 12 gr., za wiersz 1 -szpalt, millme- ! 
trowy (szer. CO uun.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz ł-szaplt. milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1.szpalt, milimetrowy (szer. CO mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny Ud.) 50 gr.. za wiersz 1-szpalt, 
milimetrowy (szer. 00 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpult. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwsze] stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,, drób 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 giv, prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebnjitcych pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
283 zł,, pół strony ,ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 4S0 zł., eała słrona 
pod nagłówkiem (l.sza) 570 zł. Ogłoszę- 
nia Zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Zn 
ogłoszenia w mi<*isen rastizeźonem, ogło 
Szenla osobno słnfnce i bez uuniern doli­
czam; 25 proc. Odpowiedzialności za ler 
minowy druk nip przyimnfemy. Porta

przekazów nie bonlfiknjcmy. —  Uwaga: 
i Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 

8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA mlesłeeznai 
Z dostawą na miejsce Inb prze­

syłką pocztową . • • • » ■  t~Sj
j Bet dostawy d . 4.8?
i Za granicą *t. 7 ag

Z drukarni Spółki wydawniczej: GKOD KI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wo Lwowie. Odp, red. S IEEAN  kiŁ6*AANOVVAK|,


